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D TWEJ YO TO OS CST A ODT SET 
Nowe ciężary. 

Cała serya nowych, pośrednich i bezpośred- 
nich podatków, spaść ma niebawem na wcale 
destatecznie już niemi obciążonych obywateli 
w Anstryi. - Czytelnicy znają z licznych infor- 
macyj charakter tych podatków i domniemaną 
ich rentowność. Największe atoli dochody prze- 
widuje rząd ze zwiększenia podatku na wódkę 
i piwo. Aby zaś zwiększeniu temu nadać łago- 
dniejszy charakter, część dochodu z tego źródła 
podatkowego, przeznacza rząd na sanacyę fi- 
nansów wszystkich krajów monarchii. 

Sprawę tę omówiliśmy juź wyczerpująco ze 
stanowiska autonomicznego. Dla wszelkiej 
atoli pewności powtarzamy, że zastrzeżenia, pod 
jakiemi minister skarbu uzdrawiać chce za na- 
sze pieniądze autonomię — są nie do przy- 
jęcia. Sanacya ta byłaby w tem rozumieniu, 
jak ją minister skarbu przedstawia, bezprzed- 
mliotową. Dr Biliński chce najpierw podciąć 
najważniejsze arterye autonomii przez odebranie 
na przykład Sejmom krajowym prawa samodziel- 
nego budżetowania, a potem uzdrawiać tę auto- 
nomię, której już właściwie nie będzie, bo tyl- 
ko jej cień pozostanie. 

Ale specyałnie krajowi naszemu inne jeszcze 
grozi niebezpieczeństwo. Oto podatkiem od wód- 
ki najboleśniej dotknięta będzie Galicya, tutaj 
bowiem najwyżej stoi produkcya spirytusu i naj- 
więcej go konsumują. Zapłacimy więc z tego 
tytułu bez porównania więcej do kasy central- 
nej, niź nam rząd potem, w przystępie swej ła- 
skawości, wydzielić z niej raczy. 

Nie dość tego. Podczas, gdy u nas z abnega- 
cyą desperatów przyjęto zapowiedź nowego po- 
datku od wódki, powstał w krajach, konsumu- 
jących i produkujących piwo, formalny bunt 
przeciw nowemu jego opodatkowaniu. Coraz to 
nowe wiece protestują przeciw temu zamachowi 
na kieszenie producentów i konsumentów, coraz 
to nowe deputacye piwowarów odbywają pię 
grzylaki do parlamentu i-biur ministeryalny 
aby zastrzedz się przeciw sposobowi nzdrowie- 
uia finansów krajowych metodą dra Bilińskiego. 

Gdyby więc albo obniżono zamierzony poda- 
tek od piwa, albo go wogóle nie podwyższono, 
to cały ciężar sanacyi finansów krajów spadł- 
by właściwie na Galicyę. Na wszelki 
zaś sposób każde ustępstwo na rzecz przemysłu 
browarnianego, odbywać się będzie kosztem 
naszego kraju, bo rzeczą jest oczywistą, że fiskus 
będzie wtedy starał się jak największe dochody 
wycisnąć z podatku od wódki, w Galicyi głó- 
Wiie produkowanej i konsumowanej. 

W podobny sposób odbije się także na Gali- 
cyl, aczkolwiek w mniejszej może mierze, za- 
mierzony podatek od produkcyi zapałek, wzglę- 
dnie na wypadek zmonopolizowania tej gałęzi 
przemysłowej. W kraju naszym, tak słabo pod 
względem przemysłowym rozwiniętym, kietko- 
wać począł przemysł zapałkowy, rokując wcale 
dobre nadzieje, bo znajduje on tutaj bardzo ko- 
rzystne dla siebie warunki. W tem stadyum 
początkowem zadałby mu monopol cios śmier- 
telny. Oczywiście właściciele fabryk już istnie- 
JĄGych nie ponieśliby może szkody, alo przemysł 
zapałkowy, jako taki, przestałby istnieć, jeśliby 
rząd fabryk swoich w kraju naszym nie otworzył. 

Jednem słowem, stoimy wobec nowych i bo- 
lesnych ciężarów podatkowych, które na ekono- 
micznie słabym kraju naszym bardzo boleśnie 
odbić się mogą. 


Zwracamy, i bardzo słusznie, uwagę na zagro- 
żone placówki nasze narodowe, na potrzebą i 
doniosłość szerzenia oświaty w jak najszerszych 
sterach. Z prawdziwą radością stwierdzić nale- 
ży, że to przeświadczenie coraz szersze zatacza 
kręgi i staje się juź własnością ogółu polskie- 
g0. — Ale nie należy zapominać, że wcale nie- 
mniej ważnym i nieodzownym warunkiem naszej 
narodowej wartości i kultury, jest także do- 
brobyt wszystkich warstw społecznych, jest 
rozwój ekonomiczny narodu. Biedny naród nie 
może być samodzielnym i Śmiałym w żadnej ak- 
cyi, nie zdoła wydobyć z siebie sił żywotnych 
do walki z naporem obcych żywiołów. 

To przeświadczenie zbudzić się i ustalić po- 
winno, oddziałując na poselstwo nasze w Wie- 
dniu i Tiwowie, na wszystkie nasze korporacye 
i instytucye. A teraz, gdy nowe grożą nam na 
polu ekonomicznem niebezpieczeństwa, czujność 
naszą zaostrzyć się powinno. Nie pozwalajmy, 
aby podcinano arterye naszej egzystencyi eko- 
nomicznej. 


Monopol zapałkowy. 
(Kor. „Nowej Reformy“). 
Wiedeń, 27 maja. 


Zapałki należą do tych wyjątkowych przed- 
miotów w Austryi, które nie są przez fiskus 
dostatecznie wyzyskane. W wielu państwach 
istnieje już oddawna podatek albo monopol za- 
pałkowy, Austrya nie pozostanie więcej w tyle. 
Wiadomo, że już od dłuższego czasu odbywają 
się w łonie ministerstwa skarbu stndya nad tą 
kwestyą, którą także poruszył minister skarbu 
Biliński w ostatniem przemówieniu w komisyi 
budżetowej. Można więc z pewnością liczyć na 
podrożeniezapałek w najbliższym czasie, 
bądź to z powodu zaprowadzenia podatku spe- 
cyalnego, bądź też z powodu zmonopolizowania 
sprzedaży lob fabrykacyi zapałek. Ostatnia ewen- 
tualność jest prawdopodobniejszą, ponieważ 
szybciej prowadzi do celu, t. j. do znacznego 
zasilenia dochodów państwa o kilkanaście milio- 
nów rocznie. Niewiadomo tylko jeszcze, czy to 
przejście nastąpić może bezpośrednio i czy ze 
względów technicznych nie będzie wpierw wpro- 
wadzona banderola, jako pierwszy etap do mo- 
nopolu sprzedaży, a następnie i fabrykacyi. 

nekawe są w tyra kierunku doświadczenia, 
poczynione we Francji, gdzie istotnie wprowa- 
dzono nietylko monopol handlowy, ale także fa- 
brykacyę państwową. 

W innych państwach, jak w Rosyi i Wło- 
szech, istnieje podatek zapałkowy (za pomocą 
banderoli), zaś w Hiszpanii, Portagalii, Grecyi 
i Rumunii wprowadzono monopol handlowy. We 
Francyi nałożono w r. 1871, po wielkiej klęsce 
narodowej, podatek na zapałki, który jednak 
zamiast spodziewanych 15 milionów franków, 
przyniósł zaledwie 4'/, miliona dochodu. Z tego 
powodu zaprowadzono już w roku następnym 
monopol sprzedaży, który oddano towarzystwu 
akcyjnemu z kapitałem 40 milionów franków. 
W ciągu trzech lat towarzystwo wykupiło 600 
fabryk zapałek kosziem 321/, milionów frank. 
Wyniki tej operacyi finansowej były zadowal- 
niające, albowiem czysty dochód z monopolu 
sprzedaży wynosił okrągło 15 milionów frank. 
W r. 1890 Fruncya przeszła do monopolu fa- 
brykacyi Zamknięto wszystkie wykupione fa- 
bryki prywatne i wybudowano 5 wielkich fa- 
bryk państwowych, które wyłącznie wyrabiały 
zapałki. Monopol fabryczny dostarczył państwu 
odrazu 25 milionów dochodu rocznie, który z ka- 
żdym rokiem się zwiększał, a teraz przynosi 
sumę 30 milionów. 

Czy w Austryi fiskus tę samą obierze dro- 
gę — niewiadomo. I tutaj istnieje wiele fa- 
bryk prywatnych, a w szczególności w Galicyi, 
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są małe fabryki, które w razie zaprowadzenia 
monopolu, mogą od państwa otrzymać odpo- 
wiednie odszkodowanie. Obliczają, że wymagać 
to będzie kwoty około 40 — 50 milionów kor. 
Pewną trudność dla, zaprowadzenia monopolu 
zapałek w Austryi, przedstawiają interesa eks- 
portowe. 

Austrya eksportuje zapałki do Turcyi i do 
Indyi i dotychczas wytrzymuje konkurencyę 
Szwecyi, Japonii i Włoch. W roku 1907 eks- 
port wynosił 68.545 ceutnarów metrycznych 
wartości 3,290.160 kor, a w r. 1908 wzmógł 
się jeszcze, bo już w pierwszem półroczu wy- 
eksportowano 36.130 ceatnarów metrycznych 
zapałek za 1,734.240 koron. Jest racyą bardzo 
wątpliwą, czy w razie przejścia fabrykacyi za- 
pałek z rąk prywatnych w ręce państwa, wy- 
rób austryacki zdoła utrzymać się na targu za- 
granicznym. Państwo nie może prowadzić kon- 
kurencyi w taki sposób, jak przedsiębiorstwo 
prywatne, nie mówiąc o tem, że i fabrykacya 
będzie z natury rzeczy znacznie droższą. 

Wszystkie te kwestye są przedmiotem stu- 
dyów w ministerstwie skarbu, które zapewne 
w jesieni wystąpi z gotowym projektem. Sz. 


Widoki uchwaleniu budżetu. 


(Telef one m). 
Wiedeń, 27 maja. 

Wobec tego, że wczoraj nie ukończono dy- 
skusyi nad budżetem ministerstwa sprawiedłi- 
wości, stało się wątpliwem, czy komisya bu- 
dżetowa potrafi załatwić budżet do Zielonych 
Świąt. Prawdopodobnie komisya budżetowa za- 
łatwi dziś tylko budżet ministerstwa sprawie- 
dliwości i co najwyżej rozpocznie dyskusyę nad 
budżetem ministerstwa oświaty, poczem 
odroczy się aż do Swiąta. 

W sprawie głosowania nad rozmaitemi rezo- 
lucyami uniwersyteckiemi w dyskusyi nad bu- 
dżetem ministerstwa oświaty, odbyły się wczo- 
raj liczne rokowania między stronnictwami 
i obrady w Unii słowiańskiej i chrześcijańsko- 
socyalnych z Polakami, 

Posłowie chrześć.-socyalni zapewniają, że po 
konferencyi z przywódcami Koła Polskiego 
mają przekonanie, źe głosawanic w komisyi 
budżetowej nad drażliwewi punktami” minister: 
stwa oświaty nie przedstawia trudności 

Co do rezolucyi w sprawię uniwersytetu 
ruskiego, Niemcy twierdzą, że Koło polskie 
nie zajmuje w tej sprawie stanowiska abso- 
lutnie negatywnego. 

Co się tyczy rezolucyi w sprawie czeskie- 
go uniwersytetu na Morawach, to w obc- 
cnej chwili jest wątpliwem, czy Czesi wogóle 
taką rezołucyę w tym roku zgłoszą. Być może, 
że powołają się oni na uchwaloną w roku u- 
biegłym rezolucyę, podług której uniwersytet 
taki ma być założony. > 

Co do rezolucyi o założenie uniwersytetu sło- 
weńskiego, to Niemcy zajmują w tej spra- 
wie stanowisko olmowne. Sprawa zaś uniwer- 
sytetu włoskiego została odroczoną. 

Mimo, że komisya budżetowa ukończy swoje 
obrady w przyszłym tygodnin, wątpliwem jest, 
czy budżet będzie mógł być na czas załatwiony. 

Przedłożenie budżetowe więc, czy też prowi- 
zoryum budżetowe, będzie musiało wejść na po- 
rządek dzienny Izby w formie wniosku na- 
głego. Jak słychać, większość dwóch trzecich, 
potrzebna do uchwalenia nagłości, nie natrafi 
na trudności, ponieważ socyaliści oświadcza- 
jągótowość głosowania ewentnalnie za na- 
głością, aczkolwiek w merytorycznych obradach 
głosować będą przeciw budżetowi. 
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Nowe propozycye ugodowe, 


(Telefon em.) 
„, Wiedeń, 27 maja. 


Nowa propozycya węgierska jest przedmiotem 
poważnych rozstrząsań w łonie rządu. Jak sły- 
chać, Węgrzy chcą tylko w zasadzie zap ro- 
wadzenia cła między Austryą a Węgrami 
z r. 1917. Cła te mają być bardzo niskie, 


tyngentowane na bardzo małą sumę, rocznie 
około 30 milionów kor. 

Węgrom chodzi tu tylko o zasadę, aby 
w ten sposób wyraźnie zaznaczyć odrębność 
państwową Węgier od Austryi. Wę- 
grzy nie żądają też zaprowadzenia formal- 
nej linii cłowej, ze względu na ogromne ko- 
szta, jakie pociągnęłoby za sobą wyznaczenie 
trasy granicznej na tak wielkiej przestrzeni. 
Cła między obu państwami mają być wyzna- 
czone w ten sposób, jak n. p. dochody przy 
niektórych podatkach konsumcyjnych t. j. we 
formie przekazywania. 

Wiedeń 27 maja. 

Donoszą tu z Budapesztu. 

Propozycya Wekerlego o przedłużenie 
ugody z Anustryą do r. 1927 wywołuje w 
partyi niezawisłości wielką opozycyę. Nie 
którzy wyrażają wprost zdziwienie, ża We- 
kerle mógł z taką propozycyą udać się do 
Wiednia, która w razie przyjęcia przez rząd 
austryacki niema żadnych widoków przyjęcia 
na Węgrzech i prawdopodobniejszem jest jej 
odrzucenie, co będzie tylko nowem upokorze- 
niem dla Węgier. 


Polacy w Pradze. 


(Xorosp. „N. Reformy“) 
Praga, 24 maja. 
(Komitet odczytów polsko-czeskich. — Pierwszy cykl od- 
czytów w Pradze dr Konecznego i prof. Grabowskiego. — 
Wrażenie wśród Czechów). 

Idea kulturalnego zbliżenia czesko - polskiego 
znalazła w ostatnich czasach aż dwa bardzo do- 
sadne “wyrazy: w sztuce i w piśmiennictwie, 
względnie w żywem słowie. Pomysł artystów 
czeskich i polskich urządzenia wspólnej wy- 
stawy artystycznej na ziemi morawskiej, 
i zrealizowany przed kilku dniami w Hodoni- 
nie, spotkał się już z żywem uznaniem wW ca- 
lłej prasie jednego i drugiego społeczeństwa. 

Przeszedł natomiast stosunkowo bez echa w 
prasie polskiej inny. ważny krok kulturalny, 
podjęty tym razem przez Polaków, a mianowi- 
cie pomysł wykładów czesko-polskich 
z zakresu dziejów, kultury i piśmiennictwa obu 
'narodów. Pomysł ten zrodził się w głowach 
Polaków z Warszawy, „którzy udali się w ubie- 
głym roku na wystawę etnograficzną 
do Pragi, a zachwyceni niesłychanym wzrostem 
kmiturainej siły, uświadomienia narodowego, tu- 
dzież „rozwojem ekonomicznym Czechów, posta- 
nowili w ściślejsze z nimi powiązać węzły spo- 
łeczeństwo polskie. Dzięki tedy inicyatywie ks. 
Zdzisława Lubomirskiego i prof, St Dick- 
steina już w Pradze, podczas jednego zebra- 
nia z reprezentantami społeczeństwa czeskiego 
(zawiązał się „komitet wykładów cze- 
sko-polskich*, który na miejscu złożył na 
ten cel kilka tysięcy rubli. 

Komitet ukonstytuował ' się w ten sposób. że 
przyjął do ściślejszego grona po trzech człon- 
ków ze strony czeskiej i polskiej, stanowiących 
niejako ciało wykonawcze. Ze strony czeskiej 
weszli do niego trzej wybitni polonofile czescy: 
prof. uniw. dr Jerzy Polivka i redaktorzy 
AdolfiCzerny iJarosiav Rozvoda; ze strony 
zaś polskiej: profesorowie Bronisław Chlebo- 
wski, Dickstein i Al. Jabłonowski. 
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Fundvsz zakładowy, złożony w Pradze w ban: 
ku czeskim, służyć ma swemi procentami celom 
kulturalnym, zmierzającym ku zbliżeniu się 
i wzajemnemu poznaniu czesko-polskiemu, bez 
względu na politykę i chwilowe spory narodo 
we. Fandusz ten wzrastać ma nietylko z ewen 
tualnych dochodów z przedsiębiorstw komitetu, 
ale w jeszcze większej mierze z dalszych ofiar 
nowo przystępujących do wspólnej akcji człon- 
ków, z list składkowych i t. p.!). 

Pierwszem zadaniem komitetu było urządze- 
nie cyklu odczytów czeskich w Pradze 
o dziejach i piśmiennictwie pol 
skiem, a następnie podobny cykl w Warsza- 
wie o Czechach, ich kulturze i przeszłości. 
Urządzenie tego rodzajn odczytów w Pradza 
nie przedstawiło wielkich trudności. Chodziło 
głównie o ludzi chętnych i władających po- 
prawnie językiem czeskim, Gorzej natomiast 
stoi sprawa z odczytami Czechów w Warsza- 
wie, władza bowiem rosyjska, dopatru;ąc się w 
nich jakiegoś zbliżenia czesko-polskiego przeciw 
Rosyi, początkowo je zakazała. Obecnie jednak, 
dzięki staraniom Polaków, prawdopodobnie zdo- 
ła się uzyskać pozwolenie na wykłady Czechów 
w Warszawie, i te odbędą się tam w jesieni 
jeszcze bieżącego roku. 

Cykl wykładów o Polsce odbył się 
właśnie w ubiegłych dwóch tygodniach w Pra- 
dze. Wykiadali, jak wiadomo, redaktor dr Fe- 
liks Koneczny i prof. gimn. Tad, Stan. G ra- 
bowski. Pierwszy o dziejach Polski w stosun- 
ku do Siowiańszczyzny — drugi o Słowackim 
i narodowym duchu jego poezyi. 

Wykłady obu prelegentów wywołały w Pra- 
dze wielkie zainteresowanie i uznanie 
dla Polaków, występujących po raz pierwszy z 
tego rodzaju inicyatywą. Wielka sala „Narodne- 
go Domu“ na Vinohradach i piękna w gmachu 
„Merkura* w starej Pradze, gromadziły przez 
tydzień przeszło tłumy doborowej publiczności, 
które z każdym odczytem rosły, mnożąc szeregi 
przyjaciół Polaków. 

Inauguracyi wykładów dopełnili w obecności 
reprezentantów miasua, sfer literackich, artysty 
cznych i naukowych, prof. S. Dickstein, któ- 
ry umyślnie w tym celu przyjechał do Pragi, 
i redaktor J. Rozvoda, który w pięknem prze- 
mówieniu czesko-polsziem wyjaśnił genezę „ko- 
mitetu odczytów", znaczenie jego i cele, zachę- 
jovas czeską publiczność do licznego uczęszcza- 
inia na prelekcje. | 

Dr Koneczny rozpoczął wykłady przemó- 
| wieniem w zupelnie swobodnej czeszczyźnie na 
temat powstania palistwa polskiego i jego sto- 
| stosunku do okolicznych Słowian w najdawniej- 
| szej dobie. Zwłaszcza rola Dobrówki i dwo- 
iru czeskiego w Polsce wywołały żywe za- 
'interesowanie wśród Czechów, to też burzą okla- 
.Sków podziękowano prelegentuwi za treściwy 
| wykład. - 

W dalszych wykładach zamknął dr Koneczny 
dzieje Polski za Piastów i Jagiellonów, zatrzy- 
|mując się dłużej zwłaszcza na Bolesławie Chro- 
brym, Władysławie Łokietku i Kazimierzu W. 
Częste dygresye do historyi czeskiej, która bar 
dzo często splata się z łosami Polski, szczegól- 
ne nadawały zabarwienie wykładom, uprzystęp- 
niając przedmiot słuchaczom czeskim. 

Uroczysty nastrój ogarnął wszystkich, gdy w 
wykładzie poruszono walkę Polski i sło- 
wiańszczyzny zachodniej zKrzyżae 
twem i opisano bitwę pod Grunwaldem. Dusze 


1) Interesujący się działalnością wspomnianego 
komitetu i dalszerni jego planami, a chcący przy 
stąpić do wspólnej akcyi, czy też złożyć na cele 
komitetu jaką ofiarę, zechcą zwracać się wprost do 
prof. S. Dieksteina w Warszawie (ulica 
Marszałkowska l. 1ł7), lub też pośrednio przez 
redakcyg „Świata słowiańskiego“ (Kraków, ulica 
Podzamcze 1. 14). Przyp. red. ` i i 


JERZY NOWAKOWSKI. 


ZAWIERUCHA. 


Powieść na tle wojny rosyjsko-japońskiej. 
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11 (Ciąg dalszy.) 

„ Wyobraźnia podsuwa mu obrazek z lat dzie- 
cinnych. Kiedyś po deszczu ulewnym wiatr strą- 
cił do kałuży liść z drzewa; pływał on po wo- 
dzie, a na nim kręciła się niespokojnie mrówka; 
biegała dokoła, próbowała łapkami, czy się nie 
uda przedostać przez wodę, ale cofała się Da- 
tychmiast i znowu biegła w inną stronę. Trwa- 
ło to dość długo, musiała nareszcie zwątpić i 
zrezygnowana zatrzymała się pośrodku listka. 
Wtem podmuch wiatru posunął go ku brzegom 
kałuży; ledwie dotknął stałego lądu, a mrówka 
W jednej chwili ratowała się zc swego pływa- 
jącego więzienia. 

No, analogia w położeniu jest — ale czy się 
ona da utrzymać do końca? A może! Tym pod- 
muchem wiatru będzie zwycięstwo armiii man- 
dżurskiej; nie trzeba tracić nadziei, dobrze po- 
wiedział jakiś filozof, że poki człowiek żyje, 
trudno sobie wyobrazić położenie tak złe, któ- 
reby nie mogło być jeszcze gorszem. 

„ Wrócił do miasta; na ulicach spotykał dużo 
ludzi pijanych, znacznie więcej niż zwykle. Szu- 
kali widocznie zapomnienia w kieliszku i zna- 
teźli je. Gdyby tak spróbować... choćby raz je- 
den, przecież chorych chloroformują, aby ulżyć 


cierpieniu; tak, ale chloroform ubezwładnia, a|wała napewno miasto, a gromem spa 


wpływem występuje w całej nagości zwierzę 
ludzkie, przejmuje go to wstrętem. 

— A może się uda zasnąć normalnie; po- 
przedniej nocy miał dyżur, jest rzeczywiście 
zmęczony. 

Zasnął istotnie prawie natychmiast, Nad ra- 
nem jednak obudziło go jakieś wstrząśnienie 
gwałtowne. Co to? Strzelają? Chyba nie, cicho 
dokoła, zaledwie dnieje; głowa jakaś ciężka, a 
serce, jakby kto ołowiem zalał. Aha, to wczo- 
Tajsza wieść Hiobowa. Już nie zaśnie; przegry- 
zła się przez noc świadomość nieszczęścia do 
serca, spowiłą je bólem wewnętrznym. 

Od kolegów usłyszał nowinę, Japończycy ode- 
szli od kolei, z północy przedostał się do twier- 
dzy pociąg z amunicyą. Przyjął tę wieść obo- 
jętnie, nie wierzył już, aby tak cienka i słabo 
broniona nitka komunikacyjna nie została prze- 
rwaną. Pozwolono nam spojrzeć na świat jesz- 
cze raz jeden przez dziurkę od klucza — zau- 
ważył — nie można SIĘ Juź niczego spodziewać. 
I rzeczywiście już nazajutrz usadowili sję J apoń- 
czycy mocno w poprzek półwyspu; blokąda cał- 
kowita stała się faktem dokonanym. Koło się 
zamknęło, A A 

— A co teraz myśli Janka; musi już wie- 
dzieć o wszystkiem. Usłużny telegraf rozniósł 
tegoż dnia po całym świecie nowinę. A jaki 
ruch w Warszawie; redaktorzy robią poważne 
miny, wydają nadzwyczajne dodatki, „AMEPAY 
biegają po ulicach z wilgotnemł jeszcze Kar- 
tkami, krzycząc, „odcięcie Portu Artura ; — 
czytają wszyscy, w dorożkach, tramwajach, na 
ulicy; w cukierni Loursa ścisk, górka Stawia 


nowe horoskopy polityczne; nowina rozgorączko- 
zł +6. A dła na bia- 


wał już ją dawno do tego ciosu, po każdem 
bombardowaniu wysyłał telegram uspokajający, 
ale czuł jednocześnie, że pozorny spokój jego 
nie zwiedzie żony, że przeczuwa ona więcej, 
niżby on chciał; w jednym z listów pisała: 

„Rada jestem bardzo, że w razie oblężenia 
nie będziesz narażony na niebezpieczeństwo, ale 
proszę Boga, by odwrócił od nas to straszne 
nieszczęście; pomyśl, jak ciężke mi będzie żyć 
bez wieści o Tobie...“ 

Codzień teraz chodził Kazimierz na wybrzeże, 
ale przestała go już zajmować gra fali; godzi- 
nami wpatrywał się w horyzont morski, który 
nabrał teraz stalowych błysków. Nie dziwnego, — 
stanowił przecie część pierścienia, którym go 
przykuto do tej skały, niby Prometeusza. Mam 
nawet sępa — pomyślał — który mi wyjada 
serce, ala Prometensz wiedział przynajmniej za 
co cierpi, a ja nie mam i tej satysfakcyi, je- 
stem Prometeuszem bez teki... 

Życie w twierdzy płynęło pozornie tym sa- 
mym trybem. Gazet tylko ze Świata nie było, 
ale zastępowała je plotka zawsze senzacyjna — 
niepowodzenie Japończyków na lądzie i na mo- 
rzu, zbliżająca się odsiecz. Ani razu jednak nie 
sprawdziły się pomyślne wieści; wciąż na wi- 
dnokręgu zjawiały się strażnicze okręty japoń- 
skie, zwane przez załogę „pieskami*, a od pół- 
nocy zbliżały się zwolna ku przesmykowi pół- 
wyspu wojska japońskie. » ola, 
-~ Wieczorami na bulwarze grywała orkiestra. 
Zbierali się liczni słuchacze; kilkanaście dam, 
którym asystowano zawzięcie, przechadzały się 
w osobnych grupach. Osobno też oficerowie ma- 
rynarki i lądowi. Marynarze z góry spoglądali 


alkohol poniża. Co dzień widzi, jak pod jegoldne Kobiecisko. W listach swych przygotowy-|na marnych Piechurów, taksowali zaledwie 


aksamitne kołnierze. Iądowi płacili im z na- 
wiązką — stałe niepowodzenie tloty dało im 
dość materyału do lekceważenia eleganckich 
antagonistów. 

Kański przychodził niekiedy posłuchać mu- 
zyki; towarzystwa unikał, ale mimowoli śledził 
zawsze wzrokiem przechadzającą się młodą pa- 
rę. On był oficerem marynarki, ona Elżbietan- 
ką; chodzili zawsze razem i mieli sobie wido- 
cznie zawsze dużo do powiedzenia. Gdyby chciał, 
miałby też przy sobie Jankę, byłoby to inne 
życie. Ale natychmiast odepchnął od siebie ze 
wstydem tę myśl, — przecie ci wszyscy, któ- 
rych tu widzi, skazani są na zagłade, są „mo- 
rituri*; obcy są mu, ale wspólna niedola wy- 
twarza koleżeństwo. W sercu wzbierał mu żal 
za temi młodemi istnieniami w taką matnię za- 
pchanemi. 

Przychodził też czasami generał Stoessel ze 
świtą, nadęty, głośny i opryskliwy. Na twarzy 
prostackiej i tępej nie ukazał się nigdy błysk 
inteligencyi, a Śmiech jego przypominał chrapa- 
nie drapieżnego zwierza. Mówiono, że odznaczał 
się przewrotnością i nienawiścią do wszystkie- 
go, co było światłem wiedzy i kultury. Taki to 
człowiek był panem życia i śmierci kaźdego 
mieszkańca twierdzy, jej prawodaweą... 

Coraz mocniej wrastał Kański w te skały. 
Po trochu tamten świat począł dia niego tra- 
cić kształty realne, przeszłość stawała się cie- 
niem coraz bardziej przejrzystym; wieczorami, 
gdy spoglądał na księżyc, płynący po niebie, 
zauważył, że nawet ten nocny tułacz jest mu 
bliższym, niż świat z poza pierścienia; widzi go 
przecież gołem okiem, korzysta z jego światła, 
E~ może jego ruch. 

Nadszedł dzień bitwy pod Kinczou. Po upor- 


czywej walce, wepchnęli Japończycy Rosyan 
na półwysep, zajęli przesmyk. 

| — Ergo butelka szczelnie zakorkowana — 
zanotował Kański. — Wątpić można, czy sie 
teraz komn uda wyciągnąć ten korek. 

Od tej chwili przestał zupełnie zwracać uwa 
gę na codzienne debaty w biurze o szansach 
odsieczy; uważał je wprost za bajeczkę o że- 
laznym wilko. 

Pewnego poranku wpadł do warsztatów ro- 
botnik z wieścią: 

— Kanonierka z Inkou przerwała blokadę ı 
weszła do portu! , 

Gorąco się Kańskiema zrobiło. 

— Czy to pewna nowina? Czyżby to być 
mogło? P 

— Jak najpewniejsza.. Widziałem kapitana, 
jak szedł do komendanta. m 

W porcie rzeczywiście dymi nieduży statek 
wojenny, nieznany Kazimierzowi. Na bulwarze 
tłum ludzi otoczył wieńcem paru majtków, wi- 
docznie świeżo przybyłych, — rozpytywano ich 
o nowiny. 

Kański z trudem przecisnął się ku nim. 

— (zy przywozicie pocztę? — spytał. 

„= Urzędową mamy, ale prywatnej kapitan 
nie wziął, bo to ryzyko. Gdyby nas złapano, 
musielibyśmy ją utopić. 

Biysk nadziei zgasł w serca Kańskiego. Wy: 
sunąt się z tłumu. Cóż go obchodziły opowia- 
dania marynarzy, wiedział, że odsieczy niema, 
a a resztę nie dbał. 

Nazajutrz rano statku w porcie już nie była. 
W nocy zgasił ognie i po cichu odpłynął z po- 
wrotem do Inkou. - (C. d. n) 
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jakby rosły, a blask w oczach słuchaczy świad- | wiele innych. 
czył 0 głębokiem zrozumieniu chwili dziejowej. | biet — pisze 
Mniej miłe wrażenie wywarły może sądy prele-|wą owacyę 


„Rzesza młodych i pięknych ko- 
„Gi! Blas“ — urządziły prawdzi- 
miłej małżonce powieściopisarza, 


legenta o roli husytyzmu w Polsce, zatarły je | która była bohaterką uczty“. 


atoli barwne opowiadania z dziejów ostatnich 
Jagiellonów, a zwłaszcza ponure obrazy z epo- 
ki chylenia się ku upadkowi samodziel- 
nej Polski Epoki upadku i walki o niepodle- 
głość nie dotknął mowca wcale, pozostawiając 
jej bogatą i wymagającą szezególnej uwagi treść 
osobnemu cyklowi wykładów. 

Drugi cykl odczytów p. Tadensza Stan. Gra- 
bowskiego był w Pradze zapowiedzią nieja- 
ko jubileuszowego obchodu Słowac- 
kiego na ziemi polskiej. W porę przypomnia- 
no Słowackiego Czechom, a dodać należy na 
ich chlabę, że stało się to na własne i wy- 
raźme ich żądanie. Nie znaczy to, by twór- 
ca „Króla Ducha“ był zupełnie obcym naszym 
pobratymeom, przeciwnie, prelegent podkreślił 
z uznaniem, że po Polakach najwięcej chyba 
Czesi wiedzą o Słowackim, najwięcej bowiem 
ze wszystkich Słowian mają przekładów dzieł 
jego, najwięcej o nim pisali i piszą, najbliżej 
z życiem jego i twórczością się zapoznali. Do- 
wodzą tego wymownie liczne przekłady, studya 
l szkice takich znawców naszej poezyi roman- 
tycznej, jak F. V, Fricza, Fr. Kvapila, 
A. Staszka, F. Hovorki, Ed. Jelinka, 
F. Menszika, Ot. Mokrého, Boh. Jandy, 
J. Neczasa, E. Chalupnego, Jar. Golla, 
A. Czernego i innych. ' 

Mimo tylu tłómaczów i pisarzy o Słowackim, 
zażądano ze strony czeskiej wykładu obszerne- 
go i szczegółowego o Juliuszu. Toteż prelegent i 
polski starał się ująć w swym cyklu o ile moż- 
ności całokształt twórczości Słowace- 
kiego. Główny zaś nacisk położył na te utwo- 
ry, które dotychczas przez Czechów słabiej i 
obojętniej były traktowane, a w których z ca- 
łą siłą przejawia się pierwiastek patryo- 
tyczno-narodowy. Podał więc p. Grabow- 
ski gruntowny rozbiór „Kordyana*, podkreśła- 
jąc jego i „Dziadów* znaczenie wśród młodego 
nożolenia romantyków i rewolucyonistów pol- 
skich a następnie „Anheliego*, zwracając uwa- 
gə na jego znaczenie symboliczne i stosunek 
do emigracyi polskiej, 

Z zachwytem słuchano potężnych ustępów z 
„Grobu Agamemnona“ i „Podróży na Wschód“, 
bardzo mało dotychczas Czechom znanej, a zwła- 
szcza pięknej deklamacyi p. Ryszarda Łaciń- 
skiego z Pragi, który wykład krakowskiego 
prelegenta ilustrował cytatami za Słowackiego. 

Niezwykle poważny nastrój wywołał wśród 
andytoryum rozbiór „Lilli Wenedy* i tra- 
fpe zastosowanie przez prelegenta krytyki pol- 
skiego społeczeństwa dv całej Słowiańszczyzny 
i jej dziejowej roli. Z łScie czeską „stateczno- 
ścią” i powagą słuchano wróżb i przekleństw 
Rozy Wenedy, jak nie mniej namiątnych dygre- 
ejj poety w „Beniowskim%. 

Ostatni odczyt p. Grabowskiego objął utwory 
Słowackiego z epoki towianizmu. Ostatnie arcy- 
dzieio Juliusza „Król Duch“ wywołało szczegól- 
Re zajęcie w ostatnich czasach wśród młodego 
pokolenia literatów czeskich, którzy zwrócili się 
do Słowackiego i nowemi, bardzo dobremi prze- 
Władami starają się. go spopularyzować w swem 
społeczeństwie (n. p. Chalnpnego przekłady 
z A TA 

eżwaniem do Czechów, by wzięli udział w 
uroczystościach jubileuszowych Słowackiego i by 
niebawem zjawili z swojemi wykładami w 
arszawie, Krakowie i Lwowie zakończył pre- 
łegent swe odczyty o Słowackim, kończąc zara- 
sem pierwszy cyk! wykładów polskich w Pra- 
dze. Oba te cykle, dra Konecznego i prof. 
Grabowskiego wyjdą niebawem drukiem w 
łęcyku czeskim nakładem komitetu. 

O innych kwestyach, stojących w związku 
z wspomnianemi odczytami, doniesiemy innym 
mzem. W, Buława. 

Na cześć Reymomta. 

Jex, to jaż doniósł nasz korespondent pary- 
Wi | w liście, który umieszczony został we 
wtorkowym numerze „Nowej Reformy“, założo- 
ge niedawno stowarzyszenie francusko-polskie, 

ące dGrzędową nazwę „Comité franco-polo- 
daja” urządził w Paryżu na cześć Rey- 
opta ucztę, w której wzięło udział około 
[00 osób. ego rodzaju uezty, zebrania, konie- 
pencye, franciskie i obce, odbywają się w Pa- 
syżu CA | e że prasa zbywa je notatkami 
is lignes", zwłaszcza gdy chodzi o ob- 

b Tym razem dzienniki paryskie uczyniły 
ięk i zwróciły szczerą uwagę na „le ban- 
Ladislas-Reymont“. Wyjątek uczyniły ze 

tedu na literacką sławę Reymonta, a przy 
j sposobności przypomniały sobie i publiczno- 
francuskiej dawne węzły, które łączyły Fran- 

ę z Polską. 
ezta, jak twierdzi jeden z najpoważniej- 
szych dzienników paryskich „Journal de Dé- 
te" powiodła się świetnie. J. H. Rosny 
yy przewodniczył. Przy stole honorowym 
sasie o Reymont'i jego mał- 
nka, adysław Mickiewicz, Paweł 
oyer z małżonką, Henryk Chantavoine, 
pani J. Martin, M. Kozakiewicz, tłómacz 
Bienkiewicza, tudzież Maurycy Cabs z redak- 
eì dziennika „Gil Blas“ i w. i. 
Podczas toastów Rosny, wznosząc kielich 
a cześć Reymonta, dał wspaniały pogląd 
+ dzieła Reymonta, różniące sią tak głęboko 
dzieł powieściopisarzy, którzy „fabrykują 
lud“. Słowami pełnemi wzruszenia odpowiedział 
ziomek nasz, sławiąc Francyę, jako „uświęcone 
sęhronisko dla prześladowanych, pochodnię świa- 
ta i jego zbawienie“. Henryk Ckantavoine, 
prezydent Stowarzyszenia krytyków literackich 
i Współpracownik dziennika „Journal des Dé- 
bats“, w przemowie, pełnej ducha i serca, Uał 
wyraz uczuciom podziwu i sympatyi, które ży- 
wią Francuzi od dawna wobec Polski. Trady- 
eye tę — mówił Chantavoine — należy pieczo- 
łowicie zachować. Rzeczy takie, jak n. p. po- 
mnik Mickiewicza, którego projekt, niedawno 
podniesiony, przyjęto z takim entuzyazmem, na- 
dają się nieskończenie do zacieśnienia owych 
koniecznych węzłów przyjaźni pomiędzy Fran- 
cją a Polską. 

Uczta miała cechą serdecznego zebrania to- 

warzyskiego. Wymieniając obecne na niej oso- 


„Figaro*, od szeregu lat niezbyt przychylnie 
usposobiony dla Polaków, dał z powodu wspo- 
mnianej uczty sylwetkę literacką Reymonta, na- 
pisaną przez Stanisława hr. Rzewuskiego. 

„Powieściopisarz polski Reymont — pisze Rze- 
wuski — którego wielbiciele paryscy uczcili ban- 
kietem uroczystym i serdecznym zarazem, jest je- 
dną z osobistości najwybitniejszych i najbardziej 
zajmujących w literaturze współczesnej. Z drugiej 
strony sam fakt bankietn, urządzonego w naszym 
poczciwym Paryżu na cześć pisarza obcego, jest 
czemś tak rzadkiem, że nadaje osobistości uezczo- 
nej cechę osobliweści paryskiej i to nieoczekiwanej. * 
Po tej uwadze daje hr. Rzewuski charakterystykę 
utworów Reymonta, któremu przyznaje wszystkie 
cechy wielkiego pisarza: „de léerivain de race“, 
a mianowicie siłę, świetność, malowniczość, dar o- 
powiadania, a wreszcie dar wskrzeszania rzeczywi- 
stości, z której czerpią natchnienie poeci i powie- 
ściopisarze. Zalliczywszy Reymonta do szkoły rea- 
listów, w najlepszem i prawdziwem znaczeniu tego 
wyrazu, podnosi Rzewuski „Chłopów“ na wyży- 
ny twórczości literackiej, jako najwybitniejsze dzie- 
ło Reymouta. „Znakomity pisarz polski — powiada 
Rzewuski — nie zna przesadnego pesymizmu, za- 
ciemniającego arcydzieło Balzaca, które ma tensam 
tytuł, a w którem pomimo podziwu dla niezrównane- 
go mistrza „Komedyi ludzkiej* wzbraniamy się 
patrzeć na wierny obraz chłopa francuskiego. Niema 
też ponurej mizantropii Zoli w tych przedziwnych 
chiopach Reymonta“. Słusznie też powiada Rze- 
wnski: „W masach niskich, nieoświeconych, ubo- 
gich i zgnętionych joszcze jarzmem niedoli, ale 
zdrowych, silnych i powołanych do niezmierzonej i 
tajemniczej przyszłości, słowem w ludzie i jego 
przyszłych przeznaczeniach upatruje Reymont za- 
datek i rękojmię cywilizacyi sprawiedliwej i lep- 
szej“. 

Z uznaniem podnosi Rzewuski inne także 
dzieła Reymonta, jak „Fermenty* i „Komedyant- 
kę“ i „Ziemię obiecaną”, ale na końcu wraca 
do „Chłopów* i pisze: „Co do „Chłopów* — a 
na ten punkt nie można dosyć wagi położyć — 
to są oni jednem z wielkich dzieł literatury 
współczesnej i stanowią ważną datę w ewolucyi 
piśmiennictw słowiańskisŁ. Miejmy nadzieję. że 
przekład francuski pozwoli nam oceuić siłę, ma- 
lowniczość i talent oryginalny, który się obja- 
wia z taką pewnością i gorącością. — Utwory 
Reymonta należą do tych, za pomocą których 
poznać możemy społeczeństwo, godne szacunku 
i sympatyi dlatego, że umiało się oprzeć tylu 
doświadczeniom, poznać je w pełni jego pra- 
gnień, w prawdzie jego przeznaczeń doby obe- 
cnej, tudzież nadziei na przyszłość“. 

Oto głosy prasy paryskiej o Reymoncie. Przy- 
toczyliśmy je z tem większem zadowoleniem, że 
4 felietonów „Nowej Reformy“ czytelnicy nasi 
poznali „Chłopów“. 


BIRD ETEME AC A WAM ACK ONE ZIE 
Z obcycu teatrów, 
(Berliński sezon teatralny. — „Żółty skowronek“ w Wie- 
dnia. — Z teatrów paryskich. — „Zśndzenia optyczne“). 

Sezon teatralny ma się ku schyłkowi, to też w 
rozmaitych pismach i rozmaitych miastach, rozmai- 
ci krytycy wypowiadają z tego powodu swoje uwa- 
gi. Ponieważ Berlin rości sobie pretensye do mia- 
gta „par wxcelicnce* teatralnego, więc zajmującą 
będzie rzeczą poznać sądy krytyków o tamtejszym 
sezonie Sądy na ogół nia są wielce pochlebne, a 
nawet „Lokal-Anzeiger" wbrew swojemu optymi- 
zmowi i swej pobłażliwości, występuje w roli su- 
rowego sędziego. 

„Sezon teatralny z roku 1907 na 1908 był li- 
chy — pisze w dzienniku wspomnianym J. Koi- 
ler — ala po nim przyszedł... jeszcze gorszy. Rzut 
oka na ową biesiadę teatralną, której oficyalny 
koniec witamy obecnie z ułgą, daje mniejsze je- 
szcze wyniki niż w roku ubiegłym." Był to „czas gry*, 
której jedynie jasnymi punktami były.. igraszki. 
Optymiści będą twierdzić, że i ten sezon teatralny 
obfitował w doniosłe zdarzenia. Niezaprzeczenie: 
Bójka — gdyż walką tego nazwać nie można — 
pomiędzy stowarzyszeniem aktorów a Btowarzysze- 
niem dyrektorów, pełna przeróżnych miłych zja- 
wisk; senzacyjne występy artystów i artystek w 
cyku Buscha*) z Bassermanem, jako jeźdźcem i 
Elzą Lehman, jako „głupią Augustą“; demonstra- 
cyjne okrzyki, słyszane aż za granicą, a wznoszo- 
no przez publiczność premierową z powodu „Ogni- 
ska domowego w Anglii*; bojkotowanie „Teatru 
berlińskiego“ przez wytych autorów, ażeby mniej 
szczęśliwych kolegów obronić przed wygłodzeniem 
ze strony dyrektora, żądnego tantyem obfitych — 
oto główne atuty sezonn. 

„Co wobec tego znaczy premiera „Gryzeldy* 
Hauptmanna ? Co nawet podany Berlińczykom w 
sposób wszechstronny „%iassen-Faust* Reinhardta ? 
A kiedy dzisiaj, patrząc wstecz, rozmyślamy, co 
publiczności w ubiegłych miesiącach sprawiło ra- 
dość artystyczną, ujrzymy postać starego Izaka 
„od naszych ludzi*; trutniów, robiących rewolucyę 
w zaściankn; niemoralnych moralistów [Ludwika 
Thomy; nienaganne trykoty w „Obere Zehntausend* 
i dzikie śpiewy z tańcami, a wreszcie chwiejące 
się postacie ze starych labych farse, do których 
w ostatniej chwili przyłączyli się pauowie „Trico- 
che i Cacolet“. Respekt przed tymi zwyciężcami 
sezonu“. 

W dalszym ciągn przyznaje Keller, że wszystkie 
prawie sceny berlińskie pracowały pilnie 1 sumien- 
nie nad wystawieniem swoich Bztak, ale szkoda 
było i pilności 1 sumienności dla podobnych utwo- 
rów. Czy nasi dyrektorowie artystyczni i ich do- 
radcy nie umieją znaleść dobrych sztuk? — zapy- 
tuje Kelier, a na pytanie to odpowiada, że najnow- 
sza literatura dramatyczna w Niemczech jest bar- 
dzo uboga. I z tego powodu, zdaniem jego, nie mo- 
żna i do przyszłego sezona przywiązywać różowych 
nadziei. „Cieszmy się — kończy Keller — jeżeli 
nasi dyrektorowie w ciągłej pogoni za sztukami, 
mogącemi zadowolić krytykę i publiczność, nie ule- 
gają na wzór Ferdynanda Bonna pokusie pisania 
sziuk*. Niechaj te uwagi dostaną się do wiadomo- 
ści naszych kormisyj teatralnych w Krakowie I we 
Lwowie. 

Czy lepiej się dzieja w Wiedniu? Krytycy tam- 
tejsi nie dali dotąd przeglądu tegorocznej kampa- 
nii teatralnej, ale że Wiedeń czerpie z tych samych 
źródeł co Berlin, więc i plon niə może być inny. 
W ostatnich kilkunastu dniach wywołało pewien 


by, podaje „Gil Blas“ następujące jeszcze na- |ruch pośród publiczności przedstawienie komedyi 
zwiska: państwo Czarnowscy, Zah. Pelichowski, Bahra p. t. „Żółty skowronek*, Powód ruchu był 


Muttermilch, Gąsłorowski, Woźnicki, Lewan- 
dowski, Krajewski, Rajchman, Couvreur, panna 


*) Artyści owi wysłąpili w cyrku Buscha jako jeźdźcy, 
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dwojaki Najpierw odbył się proces rozwodowy 
Bahra przed sądem w Wiedniu, eo w pewnych sfo- 
rach stało się najlepszą reklamą dla sztuki. Po- 
wtóre Bahr mocą swojej indywidualności obudza 
zajęcie, zwłaszcza w Wiedniu, gdzie jest oddawna 
znany jako autor i człowiek, Wymienić można trze- 
cią jeszcze okoliczność, a mianowicie tę, że w ko- 
medyi wystąpili aktorowie berlińskiego teatru im, 
Lessinga, jako goście wiedeńskiego teatru Straussa. 

W trzech aktach tej komedyi, przechodzącej nie- 
kiedy w farsę, widzimy jako bohatera aktora, po- 
dziwianego, powodzeniem zepsutego, a mimo to w 
głębi duszy niezadowolonego. Sprawia mu obrzy- 
dzenie kupiecka, a raczej frymarska strona Życia 
teatralnego, reklama, intryga. Pragnie wziąć na 
kawał Świat, wierzący w reklamowane lalki, a za 
razem zemścić się na dyrektorze, który ubóstwia- 
nemu aktorowi ciągle prawi, że jest „zrobiony“ 
brzez reklamę. Aktor wynajduje nieładną i zdaniem 
ego nie mającą talentu węgierską dziewczynę, 
którą dyrektorowi przedstawia jako śplewaczkę ja- 
pońską. Zagrzmiał wielki bęben reklamy i węgier- 
ska dziewczyna stała się japońską Patti — „żół- 
tym skowrenkiem*, To powodzenie dziewczyny boli 
wielkiego aktora. Ale w tej Patti japońskiej tkwi 
rzeczywista artystka z rzetelnym talentem. I to go 
znowu boli, zarazem jednakże sprawis pewne uko- 
jenie. a przedewszystkiem daje silne wrażenie ży- 
cłowe. 

Oto treść sztuki, która jak zapewniają recenzenci 
wiedeńscy, pełna jest rzeczywistego życia. Pyszną 
jest scena, w której wzięty na kawał dyrektor 
nagle dowiaduje się, że japonka Patti pochodzi... 
z Aradu. Ale dyrektor, który zna się na interesie, 
natychmiast oświadcza się rzekomej Japonce, ażeby 
wyseka gaża „pozostała w rodzinie“, Pierwszy akt 
ma posiadać wielką wartość literacką, trzeci akt 
pełen jest iskrzącego humoru, tylko drugi o tyle 
jest słaby, że dziewczyna węgierska, przebrana za 
Japonkę, nie wywołuje właściwego złudzenia. Widz 
dziwi się, że dyrektor pozwolił wziąć się na ka- 
wał. Sztuka, odegrana koncertowo, miała ogromne 
powodzenie, 

W paryskich teatrach cisza, Minęła pora wiel- 
kich premier. Natomiast w małych teatrzykach, 
które do pewnego stopnia objęły spadek po kaba- 
retach, pannje ożywiony ruch, zwłaszcza w teatrze 
Michel, gdzie dwuaktowa sztuczka Romain Coelus'a 
p. t. „Effets d'optiqne* co wieczór ściąga mnóstwo 
widzów. Romain Coolus, króry do niedawna jako 
René Weil był profesorem liceum, z upodobaniem 
odtwarza wiarołomne żony i kokoty. W swoich 
„Złudzeniach optycznych* dał Coolus dwa rodzaje 
żon wiarołomnych. Jedna zdradza męża tylko w cza- 
sie jego nieobecności, pragnie bowiem zupełnego 
bezpieczeństwa, druga czyni przeciwnie, gdyż nie- 
bezpieczeństwo ma dla niej pieprzny urok. Prze- 
zorna żona mieszka w Paryżu, lubiąca zaś niebez- 
pieczeństwo  wiarołomczyni -w  Perignenx. Mąż 
pierwszej jest kochankiem drugiej. Sytuacya gmatwa 
się, gdy paryski mąż chce panią z Perigneux ulo- 
kować w Paryżu u swojego bezżennego przyjacieła, 
do którego właśnie przyszła na schadzkę żona wia- 
rołomna, lubiąca bezpieczeństwo. Nieporozumienia 
kochanka, skutkiem optycznych złudzeń wobec 
obydwóch pań, są rzeczywiście koimczne. Na tem 
polu Francuzom nikt nie dorówna. h. j—e. 


© 
Kronika. 
Kraków, 27 maja. 

Sprawy miejskie. Wczoraj obrauowała sekcya 
ekonomiczna Rady migata. Z powodn zamierzonej 
budowy domu na narożniku ulic: Straszewskiego 
i Studenckiej, poleciła wekcya magistratowi przed- 
łożyć projekt bndowy kanału w górnej części ulicy 
Studenckiej, przedtem nim rozpocznie się budowa 
dumu, 

Na wniosek r. m. Kosobuckiego sekeya nchwa- 
liła prosić prezyd:ura magist:ata o przyspieszenie 
prac nad ieoryauizacyą magistratu i przydzielenia 
w tym celu kilku urzędników, którzyby byli po- 
mocni przy pracach reorganizacyjnych. 

Miejskie sprawy szkolne. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie sekcyi szkolnej Rady miasta, pod prze- 
wodnictwem r. m. dra Bandrowskiego. Na 
podstawie referatu r. m prof. Wassunga, sekcya 
uchwaliła przeastawić Radzie miasta wnioski w spra- 
wie wprowadzenia w wyższych klasach wydziało- 
wych szkół żeńskich nauki gotowania, oraz w spra- 
wie przekształcenia 6-kiasowej szkoły wydziało- 
wej imienia św. Scholastyki na Żeńskie gimna- 
zzum realne. 

Skanalizowanie Wisły. Dzisiaj przed południem 
udbyła się, w sali posiedzeń Rady miejskiej, ko- 
misya reambulacyjna polityczna dla rozpatrzenia 
alternatywnego projektu skanalizowania Wisły pod 
Krakowem i Podgórzem na przestrzeni od kilome- 
tra 780/, do 785/, na brzegu prawym. Projekt al- 
ternatywny przewiduje nieznaczne przesunięcie gór- 
nego muru bulwarowego, na długość około 80 m. i 
zmianę drogi nadbrzeżnej na tej samej przestrzeni. 
Zmiany projektu są wywołane względem na zmniej- 
szeńie kosztów budowy i wykupna gruntów, za któ- 
re w tym punkcie Żądano bardzo wysokiej ceny. 
Po obradach, nczestnicy komisyi, której przewodni- 
czył radca namiestnictwa, Stanisław Ustyanowski, 
wyjechali do Podgórza nad brzeg Wisły, celem roz- 
patrzenia projekta na miejscu. 

Budowa trzeciego mostu. Na wczorajszem po- 
siedzeniu sekcyi ekonomicznej Rady miasta, uchwa- 
lono przedłożyć Radzie miasta wnioski o odstąpie- 
nie bezpłatne potrze:nych gruntów miejskich w uii- 
cy Starowiślnej, pod budowę dojazdu i uregulowa- 
nie dróg nadbrzeżnych, jod zastrzeżonemi warun- 
kami natury technicznej i estetycznej, 

Z okazyi Zielonych Świąt i celem nmożliwie- 
nia wycieczek w Tatry, zaprowadza się w sobotę 
dnia 29 maja b. r. z Krakowa do Zakopanego po- 
południowy pociąg osobowy, objęty letnim rozkła- 
dem jazdy pod nnmerem 49/1020/1120/1219/6120. 
Odjazd z Krakowa o 3.45 popołudniu, przyjazd do 
Zakopanego o 9:57 wieczór. Komunikuje nam o tem 
dyrekcya kolel państw. 

Trzecie rozbicie puszek „Dzieci dla dzieci* 
III sekcyi Rady opiekuńczej, odbyło się 19 b. m. 
w domu p. Szołayskiej. Puszki przyniosły następu- 
jące dzieci: Mania Schütz, Cié Woźniakowski, Ró- 
zia Żaleńska, Zosia Murszyńska, Edmuś Zdziechow- 
ski, Leszek i Jurek Niewiadomscy, Oleś Roztwo- 
rowski, Grześ Straszewski, Adaś i Lusia Wędry- 
chowscy, Rózia Strzyżowska, tudzłeż panie: Carowa, 
Morawska, Różańska, Kossakowa, Błeszyńska, N. N., 
wreszcie firmy: Sobolewski i Szczurowski. Ogólna 
suma obecnej składki wynosi 53 kor. Gabryela 
Wędrychowska, przewodnicząca; Władysława Guba- 
szewska, skarbniczka. , 

Wycieczkę do Londynu i do Warszawy urza- 
dza Krajowy Związek turystyczny w czerwcu b. r. 
Wycieczka do Londynu obliczoną jest na 12 
dni i obejmuje zwiedzenie Drezna, Kolonii, Bru- 


Peleca P. T. Publiczności 
E znakomite piwa « 


Czwartek, 27 Maia 1909. 


p _ 


kseli, Ostendy; w Londynie zabawi trzy dni. Wy- 
jazd z Krakowa w nocy 26 czerwca. Koszt pod- 
róży wraz z całem utrzymaniem, obliczony jest 
bardzo tanio i wynosi II klasą 550 kor. 

Wycieczka do Warszawy, Etóra dotrze do 
Torunia i Poznania, wyruszy 25 czerwca i obej- 
muje: Warszawę, Płock, Włocławek, Ciechocinek 
Toruń i Poznań, potrwa 6 dni i kosztuje z całem 
utrzymaniem 235 kor.  . - 

Ze względu na ograniczoną liczbę uczestników, 
ostatni termin zgłoszeń dla tych wycieczek, zakre- 
ślono na dzień 18 czerwca. 

Szczegółowe programy, jako też wszelkie wyja- 
śnienia otrzymać można w Krakowie w Krajowym 
Związku turystycznym (pałac Spiski)) we Lwowie 
w biurze St. Sokołowskiego (pasaż Hansmana). 

Dwie wycieczki do Pienin urządza #ekcya wy- 
cieczkowa krakowskiego Ogniska nauczycielskiego: 
samochodami i furami. Wycieczka samochodami òd- 
będzie się w niedzielę 13 czerwca (koszta 40 kor.); 
wycieczka furami (z Nowego Targu; do Nowego 
Targu koleją) odbędzie się 19 czerwca, koszta 28 
koron). Udział należy zgłosić najpóźniej do dnia 4 
czerwca wraz z pieniądzmi. Wyjaśnień udziela się 
codziennie od godz. 4 do 6 z wyjątkiem niedziel 
i świąt w Ognisku ul. Kanonicza 19. 

Oddział kolarski „Sokoła* krakowskiego urzą: 
dza w Ziełone Święta wycieczkę do Pienin, Szcza- 
wnicy i Zakopanego. Wyjazd w sobotę o godzinie 
9 wieczorem. Wycieczka prowadzoną będzie z prze- 
ciętną chyżością 12 kim. na godzinę. Członkowie 
oddziału, mdający się koleją do Nowago Targu, 
wyjadą w sobotę wieczorem pociągiem o godzinie 
1l m. 50. Zgłoszenia do piątku przyjmuje p. K. Zo- 
poth (drognerya ul. Sienna), który wydaje karty 
uczestnictwa I udziela wszelkich wyjaśnień. Później- 
sze zgłoszenia nie będą uwzględniane. Koszta wy- 
cieczki około 12 koron bez pożywienia. 

Ostatni występ Romana Żelazowskiego 
odbędzie się dzisiaj w „Otelln*. Jestto z kreacyj 
znakomitego artysty jedna z najpotężniejszych, godna 
widzenia. W piątek ukażą się pełne nieśmiertel- 
nego humorn „Chmury“ Arystofanesa. — Artyści 
teatru pracują od kilkku dni nad przygotowaniem 
dwóch krotochwil z klasycznego repertuaru fran- 
cuskiego, a mianowicie „Doktora z musu* Moliera 
i „Synowca stryjem“ L. Picarda. 

Z teatru ludowego. Dzisiaj, we czwartek, po 
raz ósmy „Figle wiosenne*, ulubiona operetka pub- 
liczności krakowskiej; w sobotę pełna dowcipnych 
scen i sytuacyj farsa z francuskiego: „Miejsca ko- 
bietom* („Place aux femmes“), doskonała satyra 
na przesadne emancypantki; w niedzielę po połu- 
dniu dramat historyczny „Obrona Częstochowy*, 
wieczór „Figle wiosenne“, w poniedziałek po po- 
ładniu „Lygia“, wieczór „Lalka“. 

Majówka. Wczoraj odbyła się majówka krako- 
wskiej szkoły miejskiej im. Władysława Jagiełły. 
Korzystając z pięknego dnia, wyruszyła dziatwa 
szkolna pod kierunkiem dyrektora p. Peszkowskiego 
i grona nauczycielskiego do Sikornika, gdzie nu 
grach i zabawach spędziła parę godzin. W południe 
dzieci wróciły do domu. 

Zwiedzenie fabryki. Uczniowie szkoły wydzia- 
łowej im. św. Jana Kantego na Smoleńsku, zwie- 
dzili we środy krakowski zakład witrażów i mo- 
zaiki p. S. Żeleńskiego przy ul. Swoboda. Dzięki 
uprzejmuści zarządcy, p. Koszkiewicza, który nie- 
strudzenie udzielał wyczerpujących objaśnień, po- 
dziwiali uczniowie ciekawy, a tak pouczający spo- 
sób przygotowania, malowania i wypalania szkła, 
składania go w witraże, sposób układania obrazów 
mozajkowych, oraz cały szereg prześlicznych, wy- 
kończunych witraży i mozaik, przeznaczonych na 
wystawę kościelną, mającą się odbyć z końcem 
maja we Lwowie. Wszystkie szkoły krakowskie 
powinny zwiedzić ten jedyny polski zakład, szczę- 
śiiwie rywaliznjący z podobnemi pierwszorzędnemi 
zakładami zagranicznemi, 


Z kraju. 


Zabierzów pod Krakowem, 26 majn Staraniem 
członków Kółka rolniczego urządzono u nas w ubie- 
głą niedzielę obchód rocznicy Konstytncyi 3 maja 
w obszernej sali budynku szkolnego. W uroczystości 
wzięli udział prócz miejscowych włościan i dziatwy 
szkolnej zaproszeni goście z Krakowa i dalszych 
okolic, którzy w porze letniej chętnie robią wy- 
cieczki do naszej wioski. Słowo wstępne o znacze- 
niu rocznicy wypowiedział miejscowy proboszcz ks. 
Graca w sposób nader przystępny dla włościan. 
Wyczerpujący wykład o tej chwili historycznej 
miał p. Flis, kierownik szkoły w Modlnicy. Z de- 
klamacyami wystąpili zaproszeni goście z Krakowa, 
którzy swą werwą porwali słuchaczy. Odśpiewaniem 
kilku pieśni patryotycznych przez dziatwę szkolną, 
zakończono uroczystość, która miłe zostawiła wra- 
żenie u uczestników. P. Adam Konopka z Modlnicy 
Wiełkiej przybył na obchód rocznicy i przy tej 
sposobności zwrócił zgromadzonym włościanom uwa- 
gę, że u siebie znalazł wielkie zainteresowanie się 
włościan obchodami narodowemi, co powinno być 
bodźcem dla Zabierzowa. 

Tragedya na wsi. W ubiegłym tygodniu roze- 
grała się we wsi Olszowicach koło Świątnik gór- 
nych pod Podgórzem ponura tragedya rodzinna. 
Ofiarą nienawiści rodziny padła młoda, w sile wie- 
ku kobieta Anna Kaimowa, licząca 36 lat życia. 
Zginęła ona gwałtowną śmiercią z rąk własnego 
męża, jego matki, oraz swej bratowej. Wstrzą- 
sająca grozą scena npłanowanego morderstwa nie- 
szczęśliwej Anny Kaimowej, dokonaną została w 
cieniach nocy, duia, z 10 na 21 b. m. 

Już od dłuższego czasu panowały w rodzinie 
Kaimów żywe niesnaski, które z czasem przybrały 
nader ostry charakter. Główną ością niezgody w 
rodzinie było gwałtowne usposobienie teściowej 
i jej córki Wiktoryi, które żonę swego syna i brata 
nienawidziły. Mąż zamordowanej stanął w końcu 
po stronie swej matki i siostry i postanowiono 
Annę z domu usunąć. Sposobnaść nadarzyła się 
właśnie we czwartek wieczór. Wybuchła żywa 
sprzeczka między synową a matką, do czego przy- 
łączyli się i mąż i jego siostra, a gwałtowna wy- 
miana słów zamieniła się w krwawą bójkę. Matka, 
syn i córka rzucili się na synową i poczęli ją bez. 
miłosierdzia bić, co kto miał w ręku. Rozpaczliwa 
obrona ze strony napadniętej nie trwała długo. 
Wkrótce uległa przemocy i bez przytomności legła 
na ziemię. Wówczas to dojrzała w rodzinie okrutna 
myśl ostatecznego pozbycia się „zawady* z domu. 
Matka wspólnie z synem i córką wynieśli nieszczę- 
śliwą na strych i tu powiesili zdaje się jeszcze 
żywą na belce. Miało to zarazem na celu upo- 
zorowanie samobójstwa, 

Na drugi dzień zbrodnicza matka wyprawiła sy- 
na | córkę do sąsiedniej wsi Świątnik do kościoła, 
a gdy ci byli już daleko od miejsca zbrodni, pod- 
niosła we wsi lament I zaalarmowała sąsiadów, że 
się synowa powiesiła, 

Pospieszono na strych 1 tu przedstawił się obe- 


okocimskie i pilzneński 


cnym ponury obraz. — Zwłoki, zsiniałe od razów 
i uderzeń, z wyrazem okropnych bólów ostatnich 
chwil na twarzy, wymownie świadczyły o tragicz- 
nej śmierci zmarłej. Matka, widząc okropne wraże- 
nie, porwałs. czem prędzej za siekierę i zwłoki od- 
cięła. Tə, spadając, zawaliły powałę i wpadły do 
izby. Na wieść o rzekomem samobójstwie, przybył 
na miejsce zbrodni wachmistrz żandarmeryi z Świą- 
tnik, Paweł Tarnawski, celem przeprowadzenia do: 
chodzeń. Na pierwszy rzut oka, na widok zwłok za* 
mordowanej nabrał on wątpliwości co do samobój- 
stwa, a po energicznem badaniu nabrał przekona- 
nia, iż zmarła zginęła gwałtowną śmiercią. Podej- 
rzenia powszechne obciążały rodzinę, to też wache 
mistrz natychmiast matkę i syna zaaresztował i od- 
stawił do sądu w Podgórzu. Zaskoczona aresztu wa- 
niem zbrodnicza para, nie mogła zaprzeć się doko- 
nanej zbrodni i matka przyznała się do czynu. 

Na miejsce zbrodni udała się z Podgórza komi- 
sya sądowo-lekarska pod przewodnictwem sędziego 
powiat. p. Agatha. Obdukcya zwłok wykazała 
niezbicie gwałtowną przyczynę śmierci i liczna ra- 
zy i sińce na całem ciele. Wczoraj aresztowano 
w Podgórzu Wiktoryę Kaimównę, również oskarżo= 
ną o współuczestnictwo w zbrodni. Po przeprowa- 
dzeniu śledztwa, cała trójka wikłająca się co raz 
to inaczej w zeznaniach, odstawioną będzie do są- 
dn karnego w Krakowie. Mord wywarł w całej 
okolicy więlkie wrażenie. 

Rzeszów, 25 maja 1909. (Uroczysty obchód ro- 
cznicy Słowackiego). W niedzielę obchodzono u nas 
staraniem komitetu, ziożonego z przedstawicieli 
wszystkich towarzystw narodowych, uroczystość 
stuletniej rocznicy urodzin Słowackiego. Przebieg 
uroczystości był nader poważny i wywarł głębokie 
wrażenie na ludności. Już z brzaskiem. dnia dono- 
śny hejnał głosił uroczystość dnia. Około 10 zgro-. 
madziły się tłumy publiczności w parku miejskim, 
gdzie uformował się pochód, który ruszy? do ko- 
ścioła farnego na uroczyste nabożeństwo. Z kościo- 
ła podążyli uczestnicy uroczystości pod ratusz, gdzie 
odbyło się odsłonięcie tablicy pamiątkowej, wmuro- 
wanej na ścianie ratusza od strony ul. Słowackie 
go. Pochód był imponujący. Na czele kroczyła or- 
kiestra gimnazyalna, za nią postępował pluton stra- 
ży ogniowej rzeszowskiej i ze wsi okolicznych 
z muzyką strażacką z Głogowa, dalej drużyny so- 
kole, reprezentanci władz rządowych i autonomi- 
cznych i młodzież szkolna. Przy odsłonięciu tablicy 
pamiątkowej przemówił dr Krogulski, Po mowie 
zaintonował chór „Lutni“ kilka pieśni patryoty- 
cznych; peczem pochód w takim samym porządku 
ruszył pod gmach Sokoła, gdzie został rozwiązany. 
Ulice, któremi przechodził pochód przystrojone były 
chorągwiami i nalepkami z wizerunkiem poety, 
U tablicy pamiątkowej złożyd wieńce komitet pań 
i robotnicy, którzy odbyli osobne zebranie uro- 
czyste. 

Wieczorem tego dnia odbył się w sali Sokoła, 
wypełnionej publicznością po brzegi, uroczysty wie: 
czór ku czci Słowackiego. Mowę uroczystą wygło- 
sił prof. Sędzimir. Chór „Lutni*, śpiew p. Iranka 
i gra orkiestry seminaryalaej, urozmaiciły miłe pro- 
gram wieczora. Na zakończenie odegrali amatorzy 
dwa akty z „Mazepy* z przejęciem i z zroza- 
mieniem. 

Nastrój przy manifestacyi porannej, jakoteż wie. 
czornej był nader uroczysty. 

W Morawskiej Ostrawie odbędzie się w ponie- 
działek 31 b. m. Staraniem polskiego chóru śpie- 
wackiego, a przy pomocy polskich stowarzyszeń 
oświatowych majówka na Starej strzelnicy. Pro- 
gram bardzo urozmaicony, Czysty dochód przezna- 
czony na cele szkolne i dobroczynne, 


Ze Świata. 

Z Poznania. (Niemiecki teatr narodowy za pol- 
skie pieniądze. — Hakatysta p. Wilms. — Wycie- 
czka berlińskiego „Ostmarkenvereinu* do Pozna- 
nia). 

— W głowach hakatystów urodził się nowy pro- 
jekt opodatkowania ludności polskiej na rzecz niom- 
czyzny. „Posener Tagblatt“ rzuca myśl utworzenia 
w Poznaniu „niemieckiego teatra narodowego“ i w 
tym celu domaga się, aby nowy teatr pozostawał 
pod zarządem miasta z wykluczeniem prywatnego 
dzierżawcy. W ten sposób teatr ten potrzebować 
będzie bardzo znacznej subwencyi ze strony mia- 
sta, a tem samem ludność polska Poznania, której 
jezyk jest wyłączony z nowego miejskiego przy- 
bytku sztuki, swemi podatkami przyczyniać się bę- 
dzie musiała do utrzymywania niemieckiego „tea- 
tru narodowego“. Przeciwko takiemu pogwałcenia 
najelementarniejszych zasad sprawiedliwości, nawet 
w pewnych tutejszych kołach niemieckich projekt 
hbakatystów wywołał opozycyę. W kołach tych po- 
ruszono myśl utworzenia niemieckiego Towarzystwa 
teatralnego, któreby scenie niemieckiej ze składek 
swych członków udzielało odpowiedniej subwencył. 
Istnieją jednak uzasadnione obawy, że w chwili 
stanowczej projekt hakatystyczny, jako prostszy i 
dła Niemców „wygodniejszy*, zdobędzie sobie zwy- 
cięstwa w hakatystycznej w swej większości poznań- 
skiej radzie miejskiej. 

Ostatnie mowy nadburmistrza Poznania, p. Wilm- 
sa, przy obradach nad etatem komisyi kolonizacyj- 
nej, w której chwaląc gorąco politykę antypolską, 
wzywał rząd, aby na drodze polityki tej nie usta- 
wał i dokonał „wielkiego kulturalnego dzieła — 
są świadectwem, Że w stosunkach miejskich każdy 
najpotworniejszy projekt antipolski znajdzie popar 
cie i obronę. š 

— W poniedziałek przybyła do Poznania wy: 
cieczka berlińskiego „Ostmarkenyereinu*, w której 
wzięli udział posłowie i dziennikarze. Po trudach 
zwiedzania postępów niemiecklej kultury w Pozna 
niu, odbył się wieczorem wielki bankiet hakatystycz- 
ny, w hotelu Rzymskim, przy udziale całej wyższej 
biurokracyi Poznania. Podczas toastów zapewniano 
się solennie wzajemnie o solidarności i potrzebie 
wzmacniania dalszego  niemczyzny na kresach 
Wschodnich 1 wyrażono, dzięki bokaterskim pionie- 
rom, w osobie prezesa regencyi Waldera f Krah- 
mera oraz ich pomocników. 

Zdumiewającem jest, jak bardzo odczuwają Niem- 
cy potrzebę „wzmacniania* sprawy niemieckiej, 
która, ich zdaniem, tak silnie stoi w Poznańskiem. 

Kongres muzyczny naukowy połączony z jubi- 
lenszowemi uroczystościami Maydna (+31 maja 
1809) rozpoczął się w Wiednia we wtorek 25 b. m. 
Najwybitniejsi przedstawiciele Świata naukowego 
muzycznego, liczni historycy 1 uczeni muzyczni 
przybyli już do Wiednia w bardzo imponującej licz 
blee Z Krakowa wyjechali na kongres: dr Adol. 
Chybiński i dr Zdzisław Jachimecki. Oby- 
dwaj wygłoszą referaty z zakresu dawnej muzyki 
polskiej. Nadto weżmie dr Chybiński udział w obra- 
dach międzynarodowej komisy muzyczno-bibliogra* 
ficznej, która opracowuje wielką bibliografię starych 
druków i rękopisów muzycznych, w której będzie 
uwzględnioną muzyka polska. Przewodniczyć będzie 


w beczkach i butelkach. 


e Wysyła piwo na 
prowincyę. 
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*omisyi prof. dr Herman Springer z Berlina, który 
okazał dla polskiego współpracownictwa daleko idą- 
cą sympatję. 
Ukąszeni przez żmiję. Kupiec Widhalm i śla- 
arz Kroupa, zamieszkałi w Bernie na Morawach, 
wybrali się w niedzielę na wycieczkę do moraw- 
skiej Szwajcaryi. Koło miejscowości Kirytyn rozło- 
żyli się w lesie. Dwaj synowie ich, czternastoletni 
chłopcy, puścili się w gaszcz leśną dla zbierania 
kwiatów. Podczas tej czynności obaj zostali uką- 
szeni przez węża, jak sami opowiedzieli, okazało 
się jednakże, iż była to żmija. Rodzice, powróciw- 
szy do Borna, odwieźli zaraz w niedzielę wieczo- 
rem obu chłopców do szpitala, lekarze jednak wąt- 
pia o ich uratowaniu. 
Zajście w kawiarni, Do kawiarni „Pannonia“ 
w Bzabadze na Węgrzech przyszedł kapitan 86 puł- 
ku piechoty, Wilhelm Slezaczek w stanie podnieco- 
nym i narzucał się kasyerce, która go uderzyła w 
twarz. Kapitan wydobył szablę, ale wtedy kelner 
Brandtner rzucił się na kapitana i odbił cios. Ka- 
pitan, mężczyzna bardzo silny, zadał kelnerowi cię- 
cie w głowę, raniąc go ciężko. Przechodni, zwabie- 
ni hałasem, wpadli do kawiarni i rozbroili kapita- 
na, o zajścin zaś zawiadomili władzę wojskową, 
Listy do Francyi. Austryacko-węgierska Izba w 
Paryżu, która podczas strajku pocztowców urządzi- 
ła przewóz listów z Austryi do Francyi, tudzież 
ua odwrót via Bruksela, ogłasza obecnie, że słu- 
żba pocztowa we Francyi odbywa się obecnie nor- 
malnie, Wobec tego wszystkie listy i posyłki po- 
cztowe z Austryi do Francyi należy wysyłać zwy- 
kłą drogą pocztową, a nie pod adresem, podanym 
swego czasu przez wymienioną Izbę handlową. 
Amerykanin o Polakach. W piśmie amerykań- 
Sko-angielskiem „Holyoke Daily Transcript“ poja- 
wit się artykuł, którego autor podpisany pseudoni- 
mem „The Oracle“, tak się wyraża o Polakach: 
„Polacy w zachodniej części stanu Massachusetts 
fry całą siłą naprzód i wprost zdnmiewają szybkie- 
mi postępami na każdem polu. W Turner Falls, 
gdzie jest spora liczba Polaków, bystry badacz sto- 
snnków spostrzedz może niezwykły rozwój tej rasy 
ciemiężonej za morzem, która osiadłszy między na- 
mi zaledwie od kilka lat, dochodzi do kolosalnego 
Tozwuju i wprost zdumiewa swojem życięm, obrot- 
hością, wysoką kulturą, energią i pracowitością. 
„Polacy kupują najlepsze farmy ł zakładają pierw- 
szorzędne interesy w miastach, Jest to dziwna i 
rzutka rasa. Polak pracując nawet za dolara dzien- 
nie, potrafi się utrzymać z rodziną; w niedziele i 
Święta zawsze jest ładnie i czysto odziany, a na- 
wet przy małym zarobku odkłada pewną sumkę „na 
czarną godzinę“, wyprawia wesołą i sutą ucztę, 
gdy się żeni i w dodatku starczy mu na zapłacenie 
s sądzie 10 dolarów kary, gdy się na wesela po- 
ije... 
„Przyczyna tej zaradności i gospodarki przecięt- 
nego Polaka nić jest tajemnicą. Żaden Vvowiem 
Polak nio lęka się choćby najcięższej pracy; ani 
jego ciotka, ani kuzyn, ani siostra, syn czy córka. 
Są przytem oszczędni, nie mają wiełkich wymagań 
zyciowych, ani nie gonią za zbytklem, jak to czyni 
Przeciętny Amerykanin czy innonarodowiec. Polak 
idzie do pracy z piosenką na ustach, a zabawiać 
Się Iubi, aż może zanadto wesoło i krzykiiwie na 
chrzcinach, imieninach, weselach, a nawet pogrze- 
bach, Poza tem jest on oszczędny i spokojny, In- 
teligentniejsza i więcej wykształcona klasa Polaków 
lest przeciwną wszelkim hałaśliwym zabawom, upra- 
wianym przez klasę ciemniejszą, a dzięki jej sta- 
faniom i szerzeniu oświaty już i w tym kierunku 
Widzimy zwrot na lepeze“, 
Przytoczyliśmy tylko część artykułu, który w dal- 
Szym ciągu zawiera pochwały dla zalet umysłu i 
serca polskiego. Wogóle, jak stwierdza prasa ame- 
Tykańska polska, w Stanach Zjednoczonych coraz 
Częściej powtarzają się pochlebne sądy o Polakach. 
Linda Murri na wolnośc]. Jak donoszą z Rzy- 
mu, Linda Marri, internowana w Porto San Gior- 
glo, w prowincyi Marchia, została na wolność wy- 
Puszczona, Linda z Murrich hrabina Bonmartini, 
tórką znanego uczonego, zabiła, czy zabić kazała 
Swojego męża hr. Bonmartiniego, a namówił ją do 
Śg0 brat jej Tullio Murri, Uwięziona w roku 1902, 
zostałą w r. 1905 przez sąd w Turynie skazana 
na karę 10-letniego więzienia. W r. 1906 król w 
todzę łaski obniżył karę do 3 lat, a ponieważ 
a zaniemogła, wypuszczono ją z więzienia, in- 
Nując w rybackiej wsi Porto San Giorgio, gdzie 
Przebywała aż do ukończenia kary, 
N Śmierć podczas wałki byków. Podczas walki 
Jków w Sewilli zaszła tragiczna scena, Matador 
Pie, podniecony owacyami publiczności, rzucił 
k w ślepej odwadze na rozjuszonego byka i wbił 
u szpadę w kark, Ale równocześnie byk przebił 


R ma płuca matadorowi, który skona? na miejscu. 
= ei usjał po raz ostatni wystąpić na arenie, 
a 


t się bowiem wycofać z niebezpiecznego spo- 
s u zarobkowania i ożenić. Tymczasem zginął na 
tenie, a narzeczona jego była świadkiem strasznej 
terci narzeczonego. 
d Śniegi w Stanach Zjednoczanych. Wychodzący 
icago „Dziennik Związkowy“ donosi ze Sulphur 
ay ZB w stanie Colorado: Tutaj spudły tak ol- 
Ymie Śniegi, że pociągi nie mogą kursować, 
wo musiano się przekopywać przez zaspy 
<źne, Pociąg kolei Denver. Northwestern and 
fic utknął w śniegu niedaleko Corona i mu- 
àno go gdkopywać, aby mógł wrócić nazad, gdyż 
Przód iść nie było dlań podobieństwem. Tak ol- 
Tzymich śniegów nie pamiętają tu od lat. 


gy Psi pocztowy „Nowej Reformy“ do cesar- 
Wwa niemieckisgo. Z dniem 17 b. m. zniesione 
Łostało, stosownie do ustaw prasowych, w cesar- 
wie niemieckiem obowiązujących, rozporządzenie 
dwoma laty przez urząd kanclerza Rzeszy 
dane wszystkim urzędom pocztowym cesarstwa, 
nie wolno im pośredniczyć w przesyłce „Nowej 
EB". Z dniem 17 maja. b. r. „Nowa Refor- 
w. „Sdzyskała temsamem debit pocztowy zarówno 
Zaborze pruskim, jak wogóle w całej Rzeszy 
% leckiej i zarówno zamawiana być może w tam- 
kyę ch urzędach pocztowych, jak prenumerowaną 
(dd może wprost w administracyi w Krakowie. 
23: Administracya „Nowej Reformy“ Kraków). 
zypominamy, ze roczna prenumerata 
wej Reformy* w cesarstwie niem. wynosi 36 
» miesięczna 3 kor. 


pad 


Zmarli, 
naga z Haschków Iwanicka, wdowa po ka- 


rachunkowym, przeżywszy 76 lat, zmarła 
— Krakowie. 


i kładki na Wawel. Dnia 48 kwietnia odbyło się w do- 
Sui, arowskiej rozbicie puszek składkowych na od- 
ie Wawelu. 
tisina suma składki obeenej wynosi 115. K 99 h, 
m, e" została na książeczkę Kasy Oszczędności 
owa Nr 155.456. 

teos zaś dotąd uzbieranej składki wynosi wraz z po- 

- Emi odsetkami 154.503 K 18 h, 


Naftaline, Antymolinę, 
Kamfore, Paoczulę oraz 
wszelkie środki prza- 
— | ciw molom, — | _ 


Z powyższej sumy, jak to jaż w poprzednich sprawo- 
zdaniach było wymienione, wręczone zostało ks.-kardy- 
nałowi na odnowienie, katedry 19.258 K 8 h, oraz p. 
Zygmuntowi Hendlowi, kierownikowi restauracyi zamku 
królewskiego na Wawelu, na zakupno 7 pieców history- 
cznych, pochodzących z Wisniowca z zamku książąt Wi- 
śniowieckich i na sprowadzenie ich z Petersburga, także 
2 stare stropy znalezione przy burzeniu kamienicy przy 
ul św. Anny i w domu p. Czyncieła w Kynku i ofiaro- 
wane bezinteresownie przez p. Czynciela do mającego 
powstać Muzeum Narodowego na Wawelu 4260 K 51 h; 
pozostaje zatem 130.984*60 kor, z wyłącznem przezna- 
czeniem na odnowienie tej części zamku królewskiego 
na Wawelu, która ma być obrócona na Muzeum Narodowe. 

Następne rozbicie puszek odbędzie się w domu p. Ula- 
nowskiej przy nlicy Garncarskiej 1.15 dnia 30 maja po- 
między godziną 4 a 8 popołudnin. 

„ Uprasza się wszystkie osoby posiadające puszki. aby 
je zechciały przynieść lub nadesłać, chociażby w nich 
najmniejsza znajdowała się kwota. 

Składki. Zamiast wieńca na trrmne Ś. p. Maryi Ho- 
łubowiczowej złożyli Ruzamscy 19 K dla Tow. „Szkoły 
Indowej*, 

Mianowania i przeniesienia. Minister oświaty zamiano- 
wał Adoqfa Bilgera, zastępcę nauczyciela w męskiem s8- 
minaryum nauczycielskiem w Zaleszczykach, nauczycie- 
lem szkoły ćwiczeń w męskiem seminaryaum nauczyciel- 
skiem w Krośnie. Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: Eug. Dzusia nauczycielem 5-klaso- 
wej szkoły m. w Jaworznie: Edwarda Hannytkiewicza 
nauczycieiem kierującym 4-kl. szkoły meskiej im, św. 
Szczepana w lrakowie: Jul. Krókowskiego naucz. kier. 
4.kl. szkoły męskiej im. Jachowicza w Krakowie; M. 
Ochalską n. 4-kl. szk, ż. w Wieliczce, Z. Jaroszówne w 
Inwałdzie, J. Mroza w Lanckoronie, J. Mayerównę w 
Sierszy, A. Rączkę w Jodłowej, E. Szewczykównę w Spy- 
tkowicach. H. Langowa w Żubrzy; naucz. kier. szkół 
2-kl.: Jakóba Kulę w Tarnowcu, Józela Morawskiego w 
Przytkowicach. Aleks. Krępaszewskiego w  Zazdrości, 
Jul. Siereckiego w Hawryłówce, Aloizego Liskowackiego 
w Borowej Górze; naucz. szk. 2 kl.: Annę Bryzkównę 
w Frydrychowicach, Monike Wyrobiszównę w. Den- 
czach, Józefe Nagajównę w MKałaczkowcach; nauezy- 
gielami i nauczycielkami szkół 1-klasowych: Karolinę 
Daczyszynową w Hankowicach, Maryę Hołujównę w Me- 
cinie Małej, Teadora Pawinka w OUpłucku, Stanisławę 
Wilhelmównę w Milatynie Nowym. Stef. Hawryszczuka 
w Mnkaniu, Tekle Trembioką w IDobkowicach, Pawła 
honenkę w Rorszyłówce., Jana Stasika w Marcówce, Cz. 
Pawlika w Sułkowicach na przysiółku „Bolęcina“, Stan. 
Kruczkowskiego w Grabowej, Olge Maciałkową w Na- 
rolu wsi. Zofię Bodurkiewiczówna w Czyżówce; przenio- 
sła R. Betlejównę z Brzeska de Makowa, K. i F. Mierz- 
wińskich z Wojakowej do Maszkienic, J. Parę z Masz- 
kienie do Wojakowej, B. Rydarowską z Maszkienic do 
Jasieniu. 

Minister kolei żelaznych zamianował rew. Józefa Ro; 
gowskiego w Krakowie kontrolorem transportów w tu- 
tejszej dyrekcyi, a kom. bud. masz. Jul. Madeyskiego w 
Stanisławowie kierownikiem oddziału ruchu w tamtej- 
szej ogrzewalni: naczelnikiem sekcyi konserw. zamiano- 
wany st komisarz bud. Juliusz Hoch w Bielsku, 

Z kalendarza. Wo czwartek 27 maja: Bedy wdk. i Ja- 
na pm.; w piątek 28 maja: Augustyna bw. i Emila m.; 
w scbotę 29 maja: Wigil, Maryi Magdaleny Pazzi i T. 

Wschód siońca 87 maja o godz. 3 min, 42. zachód o 
gońz, 7 m. 32; długość dnia 15 godzin min. 50. 

Z krakowskiego ebserwatoryum, Dnia 26 maja termo- 
poi doszadł od ¢ 7:2 do 188 C.; — barometr opa- 

ał. 4 

Dnia 27 maja o godz, 7 rano stan barometra 789 8 mm,, 
termometra œ 11'8 C; wiatr wschodni, 

Repertoar Teatru miejskiego w Krakowie. 

We czwartek: „Otello“ (ostatni występ R. Żelazow- 
skiego), 

w piątek: „Chmury* (ceny zniżone do połowy), 

W sobote: Doktor z musu" i „Synowiec stryjem*, 

Repertoar teatru ludowego. > 

We czwartek: „Figle wiosenne“, 

W piątek teatr zamknięty. 

W sobotę: „Miejsca kobietom“, 

B.Gabryelskka, Krzysztofory 
Krakkó. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestonmiesięczne. Instrumenty używane od 


cen najniższych. 
ai RE REA RE RTS: a aan at 


Bar grunwaldzki. 


Ofiarność społeczeństwa na dar grunwaldzki, 
wywołana butną prowokacyą niemiecką, znaj- 
duje wyraz w coraz liczniej napływających 
składkach pieniężnych i subskrypcyach. Do ad- 
ministracyi „Nowej Reformy“ nadeszły dziś 
w dalszym ciągu następujące zgłoszenia: 

Z Ameryki od Polaków w Jersey- 
City na cele polskiej szkoły realnej w Orło- 
wej otrzymujemy kor. 20. 

Z Krakowa od p. Heleny Kaplińskiej, 
właścicielki i kierowpiczki liceum żeńskiego, 
otrzymujemy następujące pismo: 

W myśl odezwy Henryka Sienkiewicza, umid- 
szczonej w jednym z ostatnich numerów „Nowej 
Reformy*, aby i drobnemi składkami przyczynić 
się do obrony naszych kresów zachodnich, składam 
na Dar Grundwaldski kwotę 40 kor., wręczoną mi 
przez nczenice mego zakładu w dnia 21 maja. 
Równocześnie uczenice nasze zgłosiły gotowość zło- 
żenia na tenże cel sumy minimum (a prawdo- 
podobnie większej) 500 kor. w ciągu najbliższych 
lat pięciu po 100 kor. rocznie, o ile oczywiście ja- 
kiš nieprzewidziany wypadek nie podetnie istnienia 
mego zakładu. Oby ta maleńka cegiełka przyczy- 
niła się do jak najprędszego wzniesicnia gmachu, 
co będzie dowedem, że i dzieci polskie rozu- 
mieją potrzeby ukochanej Ojczyzny, 

Zechciej przyjąc Szanowny Panie Redaktorze 
wyrazy prawdziwego poważania. Helena Kaplińska. 


Z Tarnowa. Grono nauczycielskie semina- 
ryum nauczycielskiego w Tarnowie zobowiązało 
się złożyć jako Dar Gruuwaldzki na cele szkół 
kresowych w przeciągu 5 lat 1080 kor. 


Ti wów. „Kuryer lwowski“ donosi: Wczoraj 
odbyło się nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków „Koła artyst.-literackiego*, które po 
dłuższej dyskusyi uchwaliło jednomyślnie snb- 
skrybować na Dar Grunwaldzki 4000 K. którą 
to kwotę utworzy 20-groszowy dodatek miesię- 
czny do wkładki, pobierany przez blisko 5 lat. 

Marszałek Stanisław Henryk hr. Badeni 
przesłał na ręce sekretarza generalnego Zjedno- 
czonych zjazdów Kół rolniczych na Dar Grun- 
waldzki 1000 kor. z 

Dr Alfred Zgórski, dyrektor Banku kraj. 
złożył na ręce posła dra Adama kor. 1000. ~ 

P. Zdzisław Warchałowski, geometra we 
Lwowie subskrybuje sog kor. w ratach miesię- 

10 K. przez lat 5. 
Ra Ar Witkowski adwokat kraj. 
konsal niderlandzki we Lwowie, 1000 (tysiąc) 
kor. bez zastrzeżeń, z tego 200 K. gotówką na 
ręce „Słowa polskiego* we Liwowie. 

Stanisławów. Grono nauczycielskie I-go 
gimnazyum polskiego w Stanisławowie 1000 K. 
(tysiąc). Deklaracyę podpisał za dyrektora prot. 
Teofil Erben. - 

Kołomyja. Członkowie grona nauczyciel- 
skiego szkoły zawodowej przemysłu drzewnego 
w Kołomyi z pp. Józef Czaykowski, Witold 
Doliński, Antoni Goligowski, Nikodem Płachór- 
ski (podpis niewyraźny), Karol Janecki, Edward 
Podgórski, Emil Poynar, Władysław Rutkowski, 
Wojciech Dębowski 1200 K. 


Taniej niż wszędzie 
4 


| — poleca — | 


"Wydział 


Wiedeń. P, Marcin Berliński, sekretarz | podjęcia wypłat w gotówce. Postanowiono na- 


kolejowy z Wiednia pisze do „Słowa polskiego" : 
„Deklaruję na Dar Grunwaldzki 200 K, (dwte- 
ście) i pozwalam sobie na uwagę, że w nie- 
mieckich prowincyach odezwa Roseggera zna- 
iazła oddźwięk głównie w ciałach autonomicz- 
nych, jak widać z ogłoszeń w pismach niemie- 
ckich. Pewnie i nasze większe gminy jak Lwów, 
Kraków, Przemyśl i t. d. odezwą -się w porę. 
Nadto my mamy Rady powiatowe. A czy nie 
mogłyby i nasze klasztory rzucić parę groszy 
na ten cel? Że nasze kasy oszczędności nie po- 
zostaną w tyle poza ofiarnością prywatną, o tem 
chyba nie należy wątpić ! s 

Praga. Grono akademików Polaków, grupu- 
pujących się w „Ognisku Polskiem* w Pradze 
czeskiej, postanowiło opodatkować się dobrowol- 
nie miesięcznemi składkami na rzecz Darn 
Grunwaldzkiego, deklarując w pierwszym roku 
kwotę 100 koron. p 

Warszawa. Prof. W. Lutosławski sub- 
skrybuje kor. 500 następującym listem do re- 
dakcyi „Słowa polskiego*: 

„ Wierzę w ofiarność narodu i zobowiązuje się 
dać T. S. Ti. 500 koron, jeśli takich deklaracyj 
zbierze na milion koron w ciągu pięciu lat, Je- 
śli wygram, to nie będę miał powodu żałować 
tej stawki, bo wygrana narodu jest moją wy- 
graną. Jeśli przegram, to nawet owej stawki 
nie będę potrzebował tracić na marne. Ofiara 
jednostki jest dopiero wtedy skuteczna, gdy 
jest popartą ofiarnością narodu“. 


O JERSEABFYZWIE "DFA ur ii 

Eirorika lwowska, 

Lwów, 27 maja. 

Wiadomości osćbiste. Ze Lwowa telefonują: 
Namiestnik Bobrzyński powrócił tu z Krynicy. 

Wiceprezydent krajowej Rady szkolnej powrócił 
z urzędowej podróży, w czasie której obecny był 
na egzaminie dojrzałości w I i JI gimnazyum w 
Rzeszowie, w gimnazynm w Dębicy i gimnazynm 
św, Jacka w Krakowie. Zwiedził prywatne gimna- 
zyum w Łańcucie i kilka szkół ludowych i wziął 
udział w konferencyi około 30 okręgowych inspe- 
ktorów szkolnych w Tarnowie, zwołanej w sprawie 
nauki ogrodnictwa i pszczelnictwa w szkołach lu- 
dowych. 

Strajk na uniwersytecie lwowskim. Młodzież 
ruska odbyła wiec w sprawia strajku demonstracyj- 
nego i uchwaliła rezolucyę: 1) Protestującą prze- 
ciwko blokadzie w dniu 25 b. m. uniwersytetu 
przez młodzież polską i zawieszenia wykładów 
przez władze uniwersyteckie; 2) Uznającą za naj- 
większy brak uniwersytctu naprężenie narodowo- 


iściowe wśród młodzieży, czemu zaradzić bedzie mo- 


žna przez założenie samoistnego uniwersytetu ru- 
skiego i w tym celu domagającą sią natychmiasto- 
wogo wydzielenia wszy h katedr ruskich i złą- 
czenia w osobne ciało uniwersyteckie, oraz kreo- 
wanła potrzebnej liczby nowych katedr; 3) Prote- 
stującą przeciw kreowaniu nowych polskich katedr, 
bez uprzedniego kreowania obiecanych katedr ru- 
skich, a wzywającą klub ukraiński w parlamencie, 
aby dołożył wszelkich starań, gby te postulaty 
młodzieży ruskiej zostały przeprowadzone. t 

Tow. wzaj. ubezp. urzędników prywatnych 
rozpoczęło dziś we Lwowie doroczna swe obrady. 
przedstawił - sprawozdanie, stwierdzając, 
że w roku ubiegłym majątek towarzystwa wzrósł 
o kor. 198.295:95 i wynosił z końcem r. 1908 
2,949.640:94 kor. Rezerwa promii w kasie emery- 
talnej wzrosła o 176.594:51:K i wynosi 2,703.744'93 
kor. W roku ubiegłym wypłrciło Tawarzystwo 
1065 osobom uprawnionym (381 emerytom. 662 
wdowom i sierotom po 32 członkach) 139.898'16 
kor. (o kor. 3.725'15 więcej niż w r. 1907) tytu- 
iem rent i dodatków sierocych, a nadto kor. 3180 
tytułem nadzwycz. datków jednorazowych. Za cały 
czas swego istnienia wypłaciło towarzystwo na cele 
zaopatrzenia 2,977.285'22 kor. Liczba członków 
ubezpieczonych wzrosła o 287, liczba ubezpieczo- 
nych adziałów z 8.117 na 20.482. 

Skutkiem uznania Towarzystwa zakładem usta- 
wowym zastępczym i napływu naraz wielkiej sto- 
sunkowo liezby ubezpieczeń, zwiększyły się nagle 
nadmierne czynności biura i organów zarządu to- 
warzystwa. Okazała się potrzeba zwiększenia bar- 
dzo znacznogo sił binrowych oraz urządzenia małej 
ekspozytury dlu zachodniej części kraju z siedzibą 
w Krakowie. 

Bursa towarzystwa liczy od września 1508, t. j. 
w bieżącym roku szkolnym, 40 wychowanków, 
udało się bowiem przez odpowiednie przekształce- 
nie i wyzyskanie ubikacyi w realności bursy 
zwiększyć ilość miejsc o 8. Natomiast zamierzona 
budowa nowego pawilonu, w którym znalazłoby po- 
mieszczenie przynajmniej 60 wychowanków, nie zo- 
stała w roku ubiegłym rozpoczętą 28 względów 
techuicznych i będzie podjętą w roku bieżącym. 

Walory Tow. przechowywał Bank krajowy, lo- 
kacya w reainościach okazała się również b. dobrą, 
n. p. w hotelu Żorża, w którym postanowiono w r. 
b. dobudować 4 piętro. 

Tramwaj na Wysoki Zamek. Komisya elektry= 
czna Rady m. Lwowa uchwaliła utworzyć jednoto- 
rowy tramwaj elektryczny na Wysoki Zamek przez 
ulicę Ruską, popod Kościół 00. Karmelitów, ulicę 
Kurkową, Unii Lubelskiej i Teatyńską do „bramy 
tryumfalnej*. i 

Repertoar teatru lwowskiego. 

W piątek: „Wieczór trzech króli“ (występ p. Solskiej). 
mie AR po południu: „IKopciuszek*; wieczór: „Ma- 


W niedzielę po południu: „Wachlarz lady Winder- 
mere“ (występ p. Solskiej): wieczór: „Boccacio“. 


Syuacya W kadzie państwa. 


(Tel. „N. Reformy“ z 27 maja.) 


Wiedeń. Komisya budżetowa przerwie dziś 
swoje obrady: po załatwieniu etatu ministerstwa 
sprawiedliwości i odroczy się do przy- 
szłego tygodnia. Komisya budżetowa ukończy 
więc obrady dopiero w przyszłym ty- 
godniu. 

Dziś przed południem zebrał się komitet wy- 
konawczy stronnictw niemieckich w 
obecności ministra Schreinera. Postanowiona ŻĄ- 
dać, aby sprawozdanie komisyi budżetowej 
przedłożono Izbie 8 czerwca i postarać się, aby 
budżet także w Izbie był przy pomocy skróco- 
nego postępowania na czas załatwiony. 1 

Następnie wywiązała się długa dyskusya w 
Sprawie najnowszej propozycyi węgier- 
skiej, Oświadczono się przeciw zaprowa- 
dzeniu ceł „między Austryą a Węgrami i 
przeciw podjęciu wypłat w gotówce. 

Powołano się przytem na ostatnie oświadcze- 
nie ministra skarbu, zwracające się przeciw 


Skład apt. „Sanitas“ 


stępnie zwrócić się do rządn z memoryałem, 
aby nie powzięto w tym kierunku żadnej decy* 
zyi bez nchwały parlamentu. 

¿Czesi i Słowianie postanowili nie sta- 
wiać żadnych rezolncyj ani wniosków w spra- 
wie uniwersyteckiej. Nie pojawi sie więc ani rezo- 
lucya w sprawie założenia uniwersytetn cze- 
skiego na Morawach, ani w sprawie uniwersy- 
tetu słoweńskiego w Lublanie. s 

Oficyalnie motywują to postanowienie tem, że 
Czesi i Słowieńcy, nie mogąc znaleźć w 
obecnej chwili poparcia u Polaków, 
nie chcą się narazić na przegłosowanie. 


Demonstracye podatkowe. 


Hodonin. Wczoraj przybył tu namiestnik Mo- 
raw. Przed jego mieszkaniem urządzono bu- 
rzliwą demonstracyę, w której wzięło 
udział wiele kobiet. - Demonstracye zwrócone 
były przeciw podwyższeniu podatku 
od piwa i wódki. ` | Wae a 


O mafię gulicyjska. 


'(Teiegramy „N. Reformy" z d. 27 maja.) é 


LBA 


Wiedeń. Pisma tntejsze donoszą, że o pertra- 
ktacyach „Standard Oil Company* z gali- 
cyjskimi producentami ropy trudno 
jest wogóle coś pewnego się dowicdzieć. Tyle, 
zdaje się być pewnem, że „Standard Oil Com- 
pany* gotowa jest zaknpić rocznie 800.000 do 
1 miliona cetnarów metrycznych ropy, po pów- 
nej dość wysokiej cenie. Dalej chce zawrzeć kon- 
trakt z galicyjskimi producentami na lat pięć, 

Rafinerzy austryaccy są przeciwni tym per- 
traktacyom, twierdząc, że z tak wysokiemi ce- 
nami nie mógłby nikt współzawodniczyć. Mimo 
to, zdaje się, że przyjdzie do zawarcia umowy 
między „Standard Oi Compauy*, a galicyjski- 
mi producentami ropy, o czem Świadczy zupeł- 
nie rezerwowane stanowisko zastępców produ- 
centów galicyjskich na wczorajszej ankiecie. 
Obrady ankiety potwierdziły, że interesa ratine- 
rów i producentów są sprzeczne. 

Obrady te stwierdziły nadto, że producenci 
gotowi są zawrzeć: umowę ze „Standard Oil 
Company*, po zapewnienin im sprzedaży towa- 
ru po wysokiej cenie na szereg lat. i 

„Producenci domagali się zbudowania rezerwca- 
rów przez państwo. Przewodniczący ankiety, 
szef sekcyi Bernatzky, oświadczył, że pań- 
stwo na to funduszów niema, a rezerwoary te 
kosztowałyby 6—7 milionów koron. 

Popołudniu Bernatzky zmienił zdanie i oświad- 
czył producentom, że na podstawie konferencyi 
z pewną instytucyą finansową — ministerstwo 
skarbu gotowe jest przystąpić za pośrednie- 
twem tej instytucyi do budowy rezerwo- 
arów. Jednakże producenci oświadczyli, że nie 
mogą złożyć żadnych obowiązujących oświad- 
czeń, a deklaracya rządu nie jest dla nich wy- 
starczającą i że w obecnych stosunkach nie po- 
zostaje im nic innego, jak zawrzeć umowę z 
Amerykanami. 

Propozycye producentów o zaprowadzenie mo- 
nopolu od surowca określili rafinerzy jako nie: 
możliwe do przeprowadzenia. 

Wczoraj wyjechali producenci do Ham bur- 
ga, i, zdaje się,, że dzień dzisiejszy będzie 
decydujący dla pertraktacyj ze „Standard 
Oil Company“. 

BE ZEE ZPW EES 


Teboniczne | tera 
ofiriorności „Nowej Reformy“ 


"z dnia 27 maja. 


Namiestnik w Krynicy. 

Krynica. Namiestnik dr Bobrzyński przy- 
był tutaj wczoraj rano z Krakowa i zaraz po 
przyjeździe rozpoczął zwiedzanie zakładu zdro- 
jowego, oprowadzany przez radcę dworu dra 
Merumowicza, zarządcą zdrojowego, sekretarza 
namieslnictwa Grabowskiego i lekarza zdrojo- 
wego dr Kopffa. 

Namiestnik zwieaził Dom zdrojowy, oraz ła- 
zienki mineralne i borowinowe, przyglądając 
się przygotowywania i sporządzaniu kąpieli, 
dalej zakiad hydropatyczny, a następnie plac, 
wybrany pod budowę nowych łazienek borowi- 
nowych i nowego zakładu hydropatycznego, 
elektrownię, teatr i gospodarstwo parkowe. 

Po południu udał się namiestnik do Sło- 
twiny, gdzie oglądał źródła, mające, według 
opinii znawców, zawierać szczawy wapienno- 
żelaziste o tych samych składnikach, jak dotąd 
eksploatowane, a gdzie po uzyskaniu potrze- 
bnych kredytów, mają się rozpocząć wiercenia 
terenu dla uzyskania obfitszej wody. 

Po powrocie przyjął namiestnik deputacyę 
obywateli krynickich z burmistrzem Dębińskim, 
z którą omówił szereg ważnych spraw kryni- 
ckich. O godz. 8 wieczorem odjechał namiestnik 
do Lwowa. 


A kongresu muzycznego. 


'Wiedeń. Uczestnicy trzeciego kongresu 
muzycznego byli wczoraj wieczorem na 
przyjęciu w ratuszu. Przemawiali szef sekcji 
Wickenburg, a potem burmistrz Lueger. Wy- 
głoszono kilka toastów. Prof. Zachetti z Pe- 
tersbnrga wręczył Luegerowi dyplom rosyjskie- 
go towarzystwa muzycznego, - 


„Renterencye słowiańskie. 


Petersburg. U redaktora „Now. Wrem,* Sto- 
łypina odbyło się wczoraj przyjęcie na cześć 
gości słowiańskich z Austryi Na 
przyjęcie to przybył także prezydent ministrów 
Stołypin, który przy tej sposobności zapo- 
znał się z delegatami : 


Bank słowiański, 


‘Petersburg. (Pet. Ag. tel). Na wczorajszem 
posiedzenin  wszechsłowiańskiego 
zjazdu obradowano pod przewodnictwem po- 
sła do austryackiej rady państwa Hribara 
nad kwestyą banku słowiańskiego. Hri- 
bar przedstawiając sprawę podniósi, że na za- 
łożenie tego bankn potrzeba 50 milionów koron 
i dodał, że Czesi mieli postanowienie przyczynienia 
się do tej kwoty sześcioma miliona, a 
południowi Słowianie półtrzecia m ilionem. 

Zgromadzeni uznali jednogłośnie potrzebę za- 
łożenia tego banku, który miałby rozwinąć dzia- 
łalność na komercyalną i przemysłową pracę 
Słowiańszczyzny. — Uchwalono wybrać komi- 


Proszek indyjski jedyny niczawodny środek do zupełnego i szyb- 


kiego wytępienia wszelkiego robactwa, jak: 


- | nóg i t. p Znakomite tynktury i proszki do wytępienia pluskiew. 
— | — | — Kraków, ulica Długa L. 18. — | — | — —| — | — Wysyłki na prowincyę dwa razy dziennie. — | — J — 


syę dla szczegółowego opracowania tych pod” 
stawowych zasad. 


Port czarnogórski. 


Berlin. „Loc. Anzg.* donosi z Petersbur3 
ga: Czarnogóra wystosowała do mocarstw no- 
tę, w której obowiązuje się zamknąć port 
w Antivari dla okrętów wojennych. 
Przez to sprawa czarnogórska została ostate- 
cznie zakończona. 


Po zamknięciu numeru. 
Kraków, 27 maja. 
Aresztowanie oszusta. Dzisiaj aresztowała po- 
licya niejakiego Wł, Wyleżyńskiego z Dzbicy, pod za- 
rzutem szeregu oszustw na szkodę Towarzystwa 
asekuracyjnego „Atlas“, Wyleżyński mianowicie: 
podrobił legitymacyę zastępcy Towarzystwa i jako 
taki wyłudzał od wieln osób znaczniejsze kwoty. 
Przy Wyleżyńskim, którego aresztowano na donie' 
sienie reprezentanta Tow. „Atlas“ w Krakowie, 
p. Franciszka Kotuleckiego, znaleziono police na 
jego nazwisko na 5000 koron, weksel na 1000 Ki 
i drugi na 200 K, oraz wiele sfałszowanych dos 
kumentów. Wyleżyńskiego zatrzymano w aresztachł 
policyjnych celem dalszego śledztwa. 
MECRO EEE E E O, 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
Artykuiy w tyra dziale nie pochodzą od 
redakcyi). | 


Łagodnie rozwalniający środek domowy dla wszystkich, 
którzy doznają dolegliwości w trawieniu i innych skut- 
ków siedzącego trybu życia. Pydełko 2 K. Główna wy- 
syłka przez aptekarza A. MOLLA, c. i k. nadwornego do 
stawcę, Wiedeń, l., Tuchlauben 9. 1€ 


W aptekach na prowincyi żądać przetwora MOLLA. 


Podziękowanie. 


Strasznie . bolesny cios nas dotknął przez 
stratę naszego najdroższego syna i brata $. p. 


Mieczysława 


W tem wielkiem nieszczęściu znależliśmy 
pewne ukojenie w licznych, ze wszech strot 
otrzymanych, dowodach szczerego współczucia 
To też nie mogąc podziękować każdemu Z oso- 
bna, na tej drodze zasyłamy serdeczne podzię- 
kowanie wszystkim tym, którzy w tych ciężkich 
chwilach pamiętali o nas, jakoteż Przewielebne” 
mu Duchowieństwu, Krewnym, Znajomym, Ko- 
lcgom, Chórowi akademickiemu, oraz Pobożnej 
Publiczności za okazane współczucie przez wzię- _ 
cie tak tłaumnego udziału w odprowadzenta zwłok 
naszego najukochańszego syna i brata na miejsce 
wiecznego spoczynku. 


Kwolowie Cznpliccy 


*'z rodziną. 


U 


aiz Wain. Fiilin- 


'Nabsżeństwo żałobne 


dnia 28 maja b. r. o godzinie 9 rano w kościelę 
00. Kapucynów. 


Zakład pogrzebowy A. Szafrańskiego, Mikołajska, 18, 


Podziękowanie. 


` 

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
é. p. męża mojego, dziękuję najserdeczniej za odda+ 
nie ostatniej posługi i za współczucie w moim 
głębokim smutku. Marya Karasińska. 


p. Zofię Ch. (herbu Doilton) 


proszę uprzejmie o łaskawe podanie swego miejsca 
pobytu do Administracyi „N. Reformy“ pod zna: 
kiem „Uezciwe zamiary”. W r. 1907 do Zakopa 
nego (willa „Pod Matką Boską“) przybyć nie 
j mogłem z powodu nagłego wyjazdu. 

j 3308 2—5 


Dr W. KRETOOICZ 


: ordynaje w Karlsbadzie, 
dom „Rosenberg“ Markt. 


Dr Ignacy Better 
ordyunje w Krynicy, willa Trzech Roż 
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- Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 27 maja. (Giełda poładniowa.) 

Marii 11732. Renta majowa 96'50. Renta koronowa 
węgierska 53:25, Akaye austr, zakl kred, 659%—, Akcyo 

zakl. kred, 75%—, Akcye Angiobanku 300*—, Akoya 

Unionbanku 54850. Akcye Bankvereinu 2491-75, Akoye Lina 
derbanku 451-265, Akaye kolei państwowych 74850, Loms 
bardy 11050. Akoye kolei Klbethal 0—*—, Akoye fabryki 
broni 644,59, Akcye tytoniowe 0——,  Alpiny 643—, 
Rima-hiuracyi 67250. Akoye praskiego Tow. zelaznego 
———, Losy tureckie 18750, Ruble 253:25, 

Usposobieułe: silne, 

Berlin, 27 maja, (Giełda poranna.). 

Akoye kredytowe 201*—, Tow dyskontowe 16650. 

Upoavbienie: silne, 


Giełda zbożowa. 


Budapeszt, 27 maja. Pszenica na kwiecień —'— d» 
——; pszenica na maj 13*—; pszenica na październik: 
0— do 0—; żyto na maj 10:04 do 1006; żyto na pà- 
ździernik 0—' do 0*—; owies na maj 761 do 7'62 
owies na październik 0*— do 0*—; kukurydza na maj 
3— do 0*—;, kukurydza na lipiec 7:81 do 7'92; rzepak 
na sierpień 15*30 do 1640. Wszystko za 50 kg, 

Oferty mierne, chęć kupna słaba, nsposobienie stałe 


pochmurno, » 


szwabów, karakonów, sto- 


4 Nr. 240. : NOWA 


- Živnostenská banka pro Cechy a Moravu v Praze. 


Koron 10,000.000 nowych akcyj Żivnostenska banka. 


Emisya 1909. 


REFORMA 


Czwartek 27 Maja 1909. 


na 50.000 sztuk nowych akcyj Ziwnostenska banka pro Cechy a Moravu v Praze po Koron 200 — nominalnie 
w łącznej kwocie dziesięciu milionów koron. 


Prospekt. 


Živnostenski bank zajmuje górujące stanowisko w ekonomicznem życiu Królestwa Czeskiego. Pro- 
gram jego działalności obejmuje wszelkie czynności bankowe w najszerszem znaczeniu tego słowa; główną 
uwagę kieruje jednak bank na interes kredytowy we wszystkich jego formach i przyczynia się tym 


O dotychczasowym rozwoju Żivnostenskiego banku świadcz 


poniżej w tabelach z bilansów r. 1888, 1898 i 1908: 
Najważniejsze cyfry z czystego bilansu banku Żivnostenskiego z 31 grudnia: 


ą jego cyfry bilansowe, zestawiona 


sposobem najwydatniej do użyźniania rodzimego gruntu ekonomicznego. Roda pa = 1888 1898 1908 
5 : i d i <a A z „|EorSe! wekdówy pree pee dg or. 7,807.837:34 Kor. 40,081.735':40 Kor. 107,506.673:78 
ex Jako główne zadanie swoje uważa Bank Żivnostenski staranie się o interesa s der |Zaliczki na papiery wartościowe i report . » . 2459.62740  „  18,18249184 „  39,476.720'55 
cz owych, za inicyatywą których nastąpiło w swoim czasie założenie Ziynostenskiego ban u, celem | Stan efektów na rachunek banku . . à o-."ZAAABŻBAŻ - ,, 8,148.700— » 15,090.018'41 
stworzenia centrum interesów dla rzeczonych kas zaliczkowych. Żivnostenskiemu bankowi należy przypi-| , Anast 5 syndykatu . ;, » —. A 1,448.686—  , 2,076.468:50 
sąć zasługę, że działalność kas zaliczkowych w latach siedmdziesiątych i następnych do tak szybkiego POY cT Mone Ara, s 457%, JĘ A — » = M 8,480.000:— 
dojść mogła rozwoju, że w przeciągu krótkiego czasu niezliczony szereg owych średnich, na zasadzie sa- Debitorowie PRO") ga 3 n  4788.57548 „ 4,101.75510 „ 80,351.115'66 
B M w a E r Laa GA BEA sot być "ołany. Kredyt rolniczo-gospodar- Budynek bankowy w Pradze . . . . — T 1.513.297-80 „ 1,932.000 — 
4 gory dl pompa Tp A RAE TW AO W w HA GAAP i, - P Budynki bankowe filij w Pardubicach, Bu- 
czy — o ile mocą swojej wysokości nie może dostąpić korzyści kredytu pupiłarnie zabezpieczonego —| qdziejowicach, Morawsk. Ostrawie, Wiedniu 
jakoteż kredyt małego przemysłu, dopiero właściwie przez weksel kas zaliczkowych uzyskały swoje pra-| i Ujściu n. Pf 5 F z 5 A 4 ” — K — 4 1,328.047:77 
ktyczne znaczenie. A bank Żivnostenski uczynił przez żyro swoje weksel kas zaliczkowych popularnym | Dom Nr 860—1II w Pradze. Hotel, Czarny koń w. « ue » 3 w, ad 1427.000— 
i poszukiwanym na naszym rynku pieniężnym. RA PRE , mw 1888 „ 1898 1908 -> 
W znakomity sposób czynnym jest bank Zivnostenski od czasu swego istnienia ma polu prze- Wkłady E ay wm," ae. r- gor Ba l adan Kab, Ey AA |< Kor. = g PF, 
mysłowem, dbając z jednej strony o dostarczenie środków obrotowych dla najróżnorodniejszych przed- Kredytorowie > y 3 3 ; 5 F w 988.702:50 E 20,970.496-86 3 11411073236 
siębiorstw przemysłowych w drodze kredytu, będąc z drugiej strony oparciem dla nowo zakładających się | fundusze ubezpieczające Towarzystw kre- 
instytucyj przemysłowych lub starając się wzmocnić już istniejące zakłady przez zamianę tychże na towa- dytowych a wod. fc, Macias © » 669.660%—  , 1,256.285— č » 1,918.685 — 
rzystwa akcyjne, umożliwiając tym sposobem asocyacyę kapitału. W ten' sposób powstały z czasem za oai p „34% Agim a - 186199-72 s Eii k eT A 
© A E . r AT : Y. i : P ; Ler o 3 J . . . „13: „41430766 A „200, R 
WY Zivnostenskiego banku następujące towarzystwa akcyjne w szeregu chronologicznym: | Fundusz pensyjny : h. goa > 391.585-38 a ' 1,368:896:22 4 A r 
Praskie Tow. akc. budowy maszyn dawn. Breitfeld, Danek et Co  Specyalny = gaci rg rezerwowy dla obligacyj 
w Pradze, AKG Ka. . . . a -« if a neea „e 2 zie. i M. WAONNNES ankowyel „ r au e AE » m, » = n 200.000— 
Pierwsza czeska rafinerya cukru Tow. akc. w Pradze . , . . . 5 3.2007000— Czysty zyk MV cą Mg RV" 42896682 k 1,669.842:66 w” 2,702'482-88 
s , a Naieży podnieść, że Bank Zirnostenski miał obrotu rocznego: 
Czeskie Tow. przemysłu cukrowego . . . . «. L. 4 1 4a 9 » „ 3,000.000— | e 1892. a „aura. a AEA 
Elekroteczniczne Tow. Akce. dawn. Kolben et Co., Praga . . .'. „n  4,000.000:— E rae jpe eaat 3.349,159.62214 
Zachodnio-czeskie fabryki kaolinu i chamoty, Oberbritz . . . . A 4,000.000:— = 19005 wasi % > 4i ” 6.660,393.893'16 
1904 da 1 "n 9.390,768.988'12 


Galic-Bukow. przemysł cukrowy Tow. akc. Przeworsk ._. . . . ACAUUULUU Ue 


Browar Praskich piwowarów w Braniku koło Pragi . . . «:. . »  2400.000— | 
Kopalnie węgla brunatn. »Florentinie w Schwaz, wpłacony kapitał „ 1,000.000— 
Kroacko-slawońskie Tow. akc. przemysłu cukrowego, Osiek Kap. Akce. » 4000.000— 
Akcyjna fabryka cukru dawn. M. Valtera w Laun . . . . ... » 2,500.000— 
A. Klazar, Tow. Akc. przemysłu juty i płótna, Kóniginho” . . . » 4,500.000— 
Akcyjne fabryki dywanów i materyałów mebiowych dawn. A. Kła- 
zap w Bernie . «+. „=: d anna =. dw. Znk „»  2500.000— 
Walcownia żelaza w Hradek dawn. Hudicky et Folia, Stow. z ogr. 
por. Kapitał udziałowy |= A a tara z 600.000 — 
Pierwsza Pilgramska akcyjna fabryka wyrobów szezoikowych da- 
500.000— 


miej dtffówa w Pilgram- >~ . . „e age l Ta. n 


: Wszystkie wyżej oznaczono przedsiębiorstwa prosperują znakomicie i cieszą się dla doskonałych 


wyrobów sławą światową. 

Fabryka akcyjna świec i wyrobów woskowych »Monopol< w Jungbunzlau, założona również przez 
bank Żivnostenski, dochodzi zwolna, po pokonaniu trudności początkowych, do normalnych stosunków. 

W związku z działalnością na polu przemysłowem prowadzi bank Żivnostenski także rozłegły 
interes towarowo-komisowy i zalicza się niemal od samego początku do pierwszorzędnych banków 
komisowo-cukrowych na rynku praskim. Bank załatwia komisową sprzedaż cukru dla 4 rafineryj i 16 fa- 
bryk cukru surowego, biorąc żywy udział w eksporcie cukru. 

Oprócz interesu komisowo-cukrowego uprawia bank także interesa komisowe węgla, żelaza i nafty, 

Przed dwoma laty zawarł bank stosunek handlowy z krajowemi Gorzelniami spirytusu 
i założył wspólnie z Filią austr. Zakładu Kredytowego w Pradze Centralne Biuro Sprzedaży spi- 
rytusu wytwarzanego w krajowych gorzelniach. pe 4 

Ażeby rodzimy przemysł znajdował oparcie w tanim i spokojnym t. j. niewypowiadalnym kredycie 
zorganizował bank przy siedzibie Centralnej w Pradze — Oddział Hipoteczny, udzie- 
łający przemysłowi pupilarnie zabezpieczonych kredytów hipotecznych; na podstawie tych hipotek emi- 
tuje bank swoje 4'/,%/, obligacye bankowe, z których zaraz w pierwszym roku wyszła w obieg ogólna 
kwota K 8,500.000. — To nowe pole działalności banku nietylko oznacza istotne popieranie interesów ro- 
dzimego przemysłu, ale rzuciło teź na nasz rynek pieniężny nowy, pewny i bardzo poszukiwany papier 
depozytowy. Obligacye banku Zivnostenskiego znajdują każdego czasu łatwy zbyt, tak że bank nie po- 
siada zapasu tych papierów. 

Dzisiejszy wielki i stale wzrastający zakres zawdzięcza bank Żivnostenski głównie nieegrani- 
czonemu zaufaniu najszerszych kół Kapiialistów, co najwidoczniej uwydatnia się w wyso- 
kości wkładów na książeczki, zawiadywanych przez bank Żivnostenski. Należy przytem podnieść tę oko- 
liczność, że bank Żivnostenski przy oprocentowywaniu wkładów, zachowuje miarę odpowiadającą każdo- 
czesnemu rynkowi pieniężnemu, jaką inne równorzędne instytucye bankowe swoim klientom przyznają t.j. 
że bank Żivnostenski zadawalnia się tymi wkładkami na książeczki, które Klienci banku z czystego zau- 
fania, jako rzeczywiste wkłady oszczędnościowe lokują. Dokładny obraz daje poniżej umieszczone poró- 
wnawcze zestawienie wkładów książeczkowych u praskich banków lokalnych z końcem grudnia 1908: 


Ggeski bank eskoniowy . « » « a s 5 8 a e » > . , K  32,092.048':67 
Czeski bank imduSiryalhty + «+ «o 2 0 m 4 slów e a » _ p, 12,006.226:80 . 
Gueski lluionbank* « «82.06 0 0 «a 4 0056 9 wow a: go „084844:800'16 
Praski bank kredytowy . « « « 6 w sie 6 6 6 0 6 6 ” ye. MYGDEZNDGO 
Centralny bank czeskich kas oszczędności . . « « « « « »„ 19,057.977'61 
Centralny bank niemieckich kas oszczędności . . « « « » »  3,158.029'68 
Zirnomemska banka. . . . . . . « . . e «a w w « „m. 85,889.80299 


Ażeby bogate środki, jakimi bank Żivnostenski rozporządza, uczynić przystępnymi na drodze naj- 
właściwszej i bezposredniej dla klas produkujących, ażeby z pomocą kredytu bankowego stwarzać nowe 
wartości, założył bank z biegiem lat szereg Filij w Czechach i poza Czechami i w miarę wzrostu ka- 
pitału rozszerza dalej sieć swóieh Filij. Po dzień dzisiejszy założył bank Filie: w Krakowie, Bernie, 
Pitznie, Pardubicach, Taborze, Budziejowicach, Igławie, M. Ostrawie, Wiedniu, Pro- 
ściejowie, Lwowie i Tryeście, interes węglowy w Ujściu nad Łabą i agenturę własną dla in- 
teresu żelaza w Londynie. W ostatnim czasie powziął bank zamiar założyć Filie w Q©łomuricu. 

Oprócz zakładania własnych odnóg handlowych, interesuje się bank zakładaniem samodzielnych 
instytucyi pieniężnych. W ten sposób powstał przed kilku laty Lublański bank kredytowy w Lublanie 
i w najbliższym czasie rozpocznie działalność Kroeacki bank krajowy w Osieku. 

Przez ożywione interesa kantorów wymiany tak w Zakładzie Centralnym jakoteż i we Filiach, 
głównie w Filii wiedeńskiej, umieszcza bank ŹŻivnosteński rocznie znaczne sumy rent i innych papierów 
depozytowych u prywatnych kapitalistów, w publicznych funduszach i instytucyach pieniężnych średniego 
rzędu. Mając siedzibę swoją w najzamożniejszym kraju Monarchii, tworzy przy emisyach rent i innych pu- 
blicznych papierów jakoteż przy emisyach Banków Krajowych i Hipotecznych jeden z górujących czynników, 

Bank Żivnostenski utrzymuje ożywione stosunki z wszystkiemi zamożniejszemi miejscowościami 
zagraniey oraz stały żywy stosunek z Ameryką. 


9260 2 3 Praga, dnia 20 maja 1909 r 


m 1908 .- . 1... .  „  1425241671564 
Ażeby Bank na niekorzyść stale się zwiększającej klienteli swojej nie został wstrzymany w roz- 


woju, postanowiła Rada zarządzająca Banku Żivnostenskiego na posiedzeniu z 19 maja 1909, że kapitał 


akcyjny Banku w myśl uchwały zwyczajnego zgromadzenia generalnego z 17 marca 1907, podniesiony 
zostanie z K. 30,000.000 do K. 40,000.000. = 5 5 , 
Podwyższenie to odpowiada nietylko dzisiejszemu znaczeniu Banku Źivnostenskiego, ale też i wzra- 


stającym żądaniom stawianym Bankowi. W stale wzrastającej i kształtującej się w najróżnorodniejsze 
formy i działalności bankowej mczna upatrywać gwarancyi, 


że nowe środki znajdą nietylko dostateczny 
obrót, ale i równomierne oprocentowanie jak dotychczas. - 

Kurs nowych akeyi -- według warunków, subskrycyjnych — ustanowiony jest na K. 232 
dla akcyonaruszów i na K. 238 dla nieakcyonaruszów. 

Dzisiejszy kurs dzienny wynosi K, 244. 

Z uwagi na rezerwy banku, które z końcem 1908 r. dosięgły wysokości K. 7,956.755-03, wynosi 
wewnętrzna wartość akcyj K. 253-35. 

Na szczególną uwagę zasluguje okoliezność, że zwyczajny fundusz rezerwowy banku przez emisyę 
tę dozna zwiększenia o więcej niż K. 1,600.000. Rezerwy banku wynosić będą około K. 10,000.000. 

Akcya banku Żivnostenskiego, rentująca się dzisiaj po 5:350/,, zalicza się w kołach kapitalisty- 
cznych do najbardziej poszukiwanych papierów dywidendowych. Kurs jest stały: i nie podlega owym 
częstym wahaniom, którym podlegać zwykły inne papiery dywidendowe. Przed kilku miesiącami, podczas 
niebezpieczeństwa wojny z Serbią, ucierpiały na kursie prawie wszystkie akcye mniej lub więcej, alez 
akcye banku Zivnosteńskiego utrzymały się bez jakiejkolwiek straty przy pełnym kursie. I 

Nowe akcye notowane będą na giełdzie wiedeńskiej i praskiej tak, jak poprzednie emisye noto- 
wane były na obydwóch wymienionych giełdach. : | 

Na mocy powyższego prospektu i w myśl uchwały zwyczajnego Zgromadzenia generalnego Živno- 
stenską banka pro Cechy a Moravu v Praze z 17 marca 1907 i Rady Nadzorczej banku z 19 maja 1909 
przystępuje Živnostenská banka pro Cechy a Moravu v Praze do podwyższenia swego kapitału akcyjnego 


z trzydziestu na czterdzieści milionów Koron 


przez wypuszczenie 


50.000 sztuk nowych akcyj po 200 Koron 


nominalnie w łącznej kwocie 


dziesięciu milionów Koron 


i zaprasza niniejszem P. T. Akcyonaryuszów, jakoteż wszystkich innych Interesentów do sybskrycyi pod 
podanymi poniżej warunkami: l : ' l 
Subskrycya dokonuje się zapomocą specyalnych oświadczeń subskrycyjnych u Zakładu Central- 
nego banku Żivnostenskiego w Pradze, jakoteż u Filij banku w Krakowie, Bernie, Budziejowicach, Igla- 
wie, Lwowie, Morawskiej Ostrawie, Pardubicach, Pilźnie, Prościejowie, Taborze, Tryeście i Wiedniu. | 
Zgłoszenia rozpoczynają się z dniem dzisiejszym i zamknięte będą dnia 
15 czerwca 1909 roku. 


Kurs subskrypcyjny wynosi Koron 232 dla Akcyouaryuszów 
Koron 238 dla Nieakcyonaryuszów. 


Celem dokonania prawa subskrycyi winny być stare akcye przedłożone bez arkuszy kuponowych 
do odstępiowania. Po dokonanem odstęplowaniu takowe natychmiast zostaną zwrócone. i 

Przy Subskrycyi składa sie kaucyę w kwocie Koron 60 w gotówce za każd4 
subskrybowaną akcyę; kaucya oprocentowywana bywa po 4% w stosunku rocznem i po dokonanej re 
partycyi policzona subskrybentom za przydzielone akcye jako zadatek, ewentualną zwyżkę zwraca się: 

Repartycya przysługuje Radzie Nadzorczej. : 

Nastepna wpłata K. 100 musi być niszczona najpóźniej do 31 lipea b. r. 

Całkowita zapłata przydzielonych akcyi następuje przez złożenie ostatnićji 
raty w kwocie Kor. 72, względnie Kor. 78 najpóźniej 30 września 1909 r. 

Nowe całkowicie zapłacone akcye wydane będą P. T. Subskrybentom z początkiem roku 1910 tyłka 
za zwrotem odnośnego poświadczenia kasowego na uiszczone wpłaty. Uiszczone wpłaty oprocentowywanś 
będą po. 4%/, od dnia złożenia do 30 września b. r. : 

Ktoby w oznaczonym terminie nie uiścił całkowitej zapłaty nowych akeyi, traci prawo do podjęcie 
tychże. Złożona kaucya wpływa wówczas do funduszu rezerwowego banku. d 

Od przydzielonych akeyi placi bank z góry od 1 października 1909 do 31 grudnia 1909 r. 4/1 ? 
odsetki p. a. od kursu emisyjnego; poczem nowe akcye zarówno ze staremi akcyami mają udział w dy 
widendzie za rok 1910. 

Druki potrzebne do subskrycyi otrzymać można przy kasach banku Żivnostenskiego w Prad 
i we Filiach bezpłatnie. 


Zivnostenskń Banka pro Cechy a Moravu v Praz 


Czwartek 27 Maja 1909. NOWA REFORMA. ; Nr. 240. 


NK ZW 'Y -FILIA w KRAKOWIE 


s! 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B 44. 


Fundusze rezerwowe 39 milionów koron. 


Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na książeczki wkładkowe. 


PEN Pa Pion Pa PE P> PA PPR PA AN PE P> Podatek rentowy opłaca CEJ 

CEA Cr 6 CATETAN 46,60) Nar À) fr lir Taz) 4 + 3) 4 à 4, IE 

RA zt łat UK == ZAK 7 bank z własnych fnuduszów. Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walat i dewiz. Udziela pożyczek 54 ENE EDEDED E E = 

GA GAGNAR aD GAGAEGI CC GEGYCZKY ; - „a OA p : Ba D ANE NCD 234) l 

S A Si + a] * SINE ZA SĄ wekslowych i na zastaw papierów. Przyjmuje walory w przechowanie. Wypłaca kupony i- wylosowane efekta. 45 ROCZNY E 

RIRIKI HIZIR YRAŃSLYKI GA Przyjmuje wszelkie zlecenia giełdowe. Udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierunku. j DRA, 
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Wyrób naszej firmy jest jedynym, który został zapisany w urzędowej farmakopel król. włoskiego. 


? ń : 
Yy Ostrzeż i e Zwracamy uwagę, że nie mamy zgoła nic wspólnego z inne- 
ROP | N or LH mi, podobnie brzmiącemi piamami, ani też z miemi nie 


wspólnego mieć nie chcemy; ostrzegamy swych P. T. odbiorców pI pewnemi 
firmy prof. Ernesto Pagliano w Neapolu (dom własny) — Calata St. Marco 4 Bzkodliwemi wyrobami, które wszelakiemi sposobami i dwuznaczną reslamą sẹ na 
jest najienszym, najhardzie] odświeżającym, krew czyszczącym środkiem. 


sprzedaż zachwalane. Aby otrzymać na pewno, o ile można, bardzo A ES 

z ; not 45 nasz jedynie prawdziwy znany wyrób, który z innemi podobnemi wyrosami zgoła ni 

Sprzedaż naszego syropu P "LS FE bon a T focn w r zje e ay nie ma wspólnego, radzimy zwracać się wprost do naszej firmy w Neapolu lub do 
był. Prof. Pagliano, które są naszym majątkiem, sumiennie wyrabiamy. 


real. apteki Socrate Bracchetti-Ala (Połudn. Tyrol). 


Do sprzedania 


razem lub osobno 5 dorożek jednokon- 
nych. Zgłoszenia przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy“ pod 3129. 3129 45 


POWOZŻY 


karety, wózki i t, d. nowe i używane 


WMioda 


inteligentna mężatka, bezdzietna, poszukuje 
zajęcia w handin. Zgłoszenia pod F. Z. 10. 
poste restante Kraków. 3289 £ 2 


Osoba młoda 


inteligentna, praktyczna, przyjmie posadę u 


« własnej pracowni. jakoteż z c. k. na- 

dwornej fabryki J. Weigia w Prze- 

rowie w wielkim wyborze zawsze do 

sprzedania w wyłącznym na całą zach. 
Galicyę składzie 


enacego Grządziel w Porięórzu 
ul, Wielicka 1. 7. | 


Przyjmuje również wszelkie reperacye 
wchodzące w zakres robót kowalskich, 
stelmaskich, siodlarskich i lakierniczych 
po najniższych cenach. 2900 6 14 


} 

5 pokoi | 
przedpokój etc. na II piętrze, z poładn. | 
słońcem do najęcia od 1 lipca b. r. w 


GOERZA 
binokila tryeder 


najlepsze pryzmowe lornetki 
do teatru, podróży, na 
ścigi, polowanie, dla wojska 


GOERZA 
Anschiitza ciemnia 


tudzież inne słynne wyroby. 
Najnowsze modele nowocze- 
snych typów ciemni pa naj- 


Lecznicze 


sardynki 
CA 


Na 
o 


NG 
Najlensza oliwa. 
A > ię 


U 

o 
„Ze 
© 
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Specyalne leczenie 
woda karisbadzką. 


Wybierane rybki. 


Bezwarunkowe bez żadnej przyprawy. 
EMS Pierwszorzędny Środek leczniczy. 
12 puszek kor. 19-20 opłat. za zaliczką. 


Fabryka rantynek Giovanni Depangher & Co., Tryest. 


Cenniki na żądanie za darmo. — Setki podziękowań. — Dostać można 
wszędzie. — Główne zastępstwo na Kraków: Edward Schmai. 


wdowca z dziećmi, zajmie się miemi poczciwie, 
Zgłoszenia pod Irena poste restante Kra- 
ków, dworzec. 3295 2 5 


Dom 


z parcelą pod bndowę oraz pracownia śłusar- 
ska z kompletnem urządzeniem z wolnej rekł 
do sprzedania, Krowoderska 52. 3246 2 3 


Moda inteligentna osei 


wypraktykowana sklepuwa. szuka zaraz za- 
jęcia, najchętniej w miejscu kapielowem. — 
obre świadectwa i poręczenie dv» dyspozycji. 
Zgłoszenia: H. P. È. przyjmoje Administra- 
cya „Ń. Reformy*. 3310 2 4 


Panna 


Podgórzu, Józefińska 33. 3298 2 3 zakia PO I e miószych caeh nai z z małą kancyą, poszukuje posady jako kasyer- 
-<o wia i ai * a WCTT OE z najlepszą optyką paryską miesięczne z” jakimbądźkolwiek hayal w p 
m z m my bd A è è s a głoszenia przyjmuje stróż domu ulica św, 
Wurzcie piwo © domu: | częściowe spłaty | waż. Li 
Substancye na 10 litrów piwa 1 K, na Zapewniamy, że każdy swój przedmiot wykonaniu nie odpo- ' > 
25 litrów 2 K. Przepis warzenia dołą. zzczególowe alerty | fichowe rady. Bagata Iiuatrawany katalog l ' Gorzelnik 
cza się. — Suszone jasne grzybki, oiemni zadarmo aplaoony. z kawaier, poszukuje posady rocznej. Dąbrowski, 


1 kg. 3 K 50 h. — W miejsce kawy 
ziarnistej kawa Sylva, 5 kg. 5 K. 
Wysyła za zaliczką 
TOMASZ CHALOUPKA, Svćtec u Bi- 
tiny, Czechy. 8126 4 0 


Zażądać 


ilastr. cennika biczów z wolej skóry od firmy 
Kaeroi Barta, Frydlant n. Ostr, Morawa. 
Zastępcy za prowizyą potrzebni, 


3018 8-10 


16 88 


4 
2 


221) 


Zastępstwo na Kraków: 


HENRYK PERLBERGER 


N ynni jsza-marka" 
ajstyonie ka kakao 
czekolady: WIEDEŃ-STADLAU 


L Wiedeński koncesponowany zakład używanych 
pojazdów i zyrzęży 


Ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim Wy- 
borzo bardzo piękne, od zamożnych osób pocho- 
dzące landa, półkryte jedno i dwnkonnę kuczer- 
tastony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t d Kupuje też całe urządzenia 
svzebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wledeń, il, Prateratrase 
72, Hotel Nordbalin. Tal. 20107. 111 61 0 


ul. św. Sebastyana 29. Telefon 935. 


Słynne w świecie wody mineralne 
ze zdrojów 


Właaność rządu francuskiego. Polecane przez 
pierwsze powagi lekarskie. 
Cćlestins: W cierpieniach nerkowych, mo- 
czowych, pęcherzowych, w gośćcn i cukrzycy, 

Grande-Grille: W kółkach wątroby i ka- 
mieniu żółciowym, w niedomaganiach orga- 
nów podbrzusznych. 

Popit: Wa wszystkich słabościach żołądka 
i kiszek. 2894 3 9 
Dostać można we wszystkich handlach wód mi- 
neralnych i aptekach. — Na kapsli i etykiecie 
znejduje się nazwa odnośnego zdroju. 


{i jli do wyniszczenia moli z zarod- 
Il I kami w sukniach, futrach i me- 
blach. Flakon K 1:20. 


Dika ANfyMOIGNE Ftor = Podeko | 


60 halerzy, 2237 8 0 
j t gl ochrania od moli 
Papier AMYN W futra, suknie, por- 
tyery, firanki i meble. — Sztuka 6 h. 
Grlo wytruwa szwaby, karakony, sto- 
a nogi, karaluki, świerszcze, szczy- 
pawki, prusaki i t. pp — Flakon 60 h 


Kikoti niezawodny środek do tępienia 
pluskiew. — Flakon 1 K, 


Proszek narelj do wygubienia pcheł 
L Bal i t. p. owadów. Paczka 
10 i 20 h. — Flakon 40 i 60 h. 


a 3 i skład suk 
opona. . TO 7 - 4x4 Lwów, Sykstuska 2, Kraków, Grodzka 71. „> "3 yy 3 
J AN IRN RTÓGICZ SE a 2 e a (sy FEMA, Bany: Próbki opłacone. Ceny fa- 
bryczne. 751 41 0 


w Rrekowie, Srziennice 20. 


Magazyn 


BIAL & EREUND 


24 


| Wiedeń, VI/25 Mariahilterstrasse 95, 


sezonie cena mieszkań i kapieli o 


2909222299992999999990909090960290999999 


Szytony, szyrtyn$l, perkale 


z fabryki Benedykta Schroila Syna. 
Zeliry angielskie, katysty kolorowe 


na bluzki i suknie 


poleca w wielkim wyborze 


2640 6 0 


30% ni- 


isza. Poiowanie oraz rybotowstwo I 
Lekarz Dr T. Piotrowski. 


Stacya kolejowa, telegraf I poczta na miejscu. 


* 


2061 10 0 


Marya Prauss - Kraków - Rynek 7. 


E Herbata z Brodów @ Qd dawien dawna z swej dobroci | zapachu znaną prawdziwą 


1 


Jal osamo zdrowie? 


zbioru majowego, poleca handel 


. je m w u. '« Maj 


Tego uczy nasza 64 strony ohejmująca, 


ilustrowana 


książka za darmo 


„Rozprawa o nowoczesnej terapii". 


Polecamy przeto każdemu choremu, mianowicie 
tym, którzy mają nerwowość, neurastenię, reuma- 
tyzm, bó! piec i głowy, talegiiwości żołądka i jelit, 

3 sercową, porażenia i t. d., i osłabienia 
wszelkiego rodzaju, ażeby nas odwiedził w naszej 
ordynacyi, gdzio o tym znakomitym sposobie le- 


czenia udzielamy wyjaśnień bezpłatnie. 


: i Gdyby to 
nie było możliwe, wystarczy przesłać znajdujący się 
poniżej kupon pod naszym adresem, a prześlemy bez- 


uwłocznie wymienioną brosznrę za darmo, ovła- 
cerę. Liczne pisma z podziękowaniem konie. 
dzają w sposób wspaniały wielkie i zdumiewająca 


skutki naszego sposobu leczenia, 


8301 


Elektro - therzpeutische Grdination 


Wiedeń, L, Schwangasse Nr 1, Mezzanin, Abt. 38. 


Kupom na Książkę za darmo: 


27/5 1909. 


0 
Elektro-Therapeutische Ordination 
Wien, E., oe Pa Nr i, Mezzanin, Abt. 35. 
Proszę przysłać mi dziełko: „Eine Abhandlung über moderna 
Elektro-Therapie" za darmo opłatnie w zamkniętej kopercie. 


mebli Szczepana 


Kraków, ul. Szpitalna I. 36, naprzeciw teatru. === Nr telefonu 738, 


el 


Łojka 


tierkatę rosyjską 


41 100 


W. ADAMOWICZA 


w Brodach na pograniczu rosyjakiem 


Najsilniajczo szczawy ziemno - żelazjgte. 


aprowadzono kanaiizacyę, wodociągi i oświę- 
tlenie elektryczne. Kepiele mineralna, najekii. 
tsza w kwas weglowy, borowinowe, bydiopa- 
tyczne, słoneczne 1 rzecze w Popradzie. Okolica 
cudowna. Trzy sezony. W pierwszym i trzecim 


w Krakowie, ul. Mikołajska I. 16, prowadzony będzie nadal 
we własnym zarządzie pod Ścisłem i rzetelnem kierownictwem. 


2984 6 8 


DDT Se 00 Tr KW E 


Bardzo przystępne załatwienie zleceń giełdowych. Przeprowadzanie inte- 
resów premiowych i stelażowych za najniższą opłatą. Na żądanie wy- 
syłam bezpłatnie swe ściśle przedmiotowo układane sprawozdania o 
tendencyi wraz z dziennikiem kursów i udzielam też obszernych wyjaśnień 


w sprawach interesów premiowych. 


Dom bukowy LEOM THEIN, Wiedeń, I, Parisergnsse 4. 


Rach. poczt. Kasy oszczęd. 48.868. Rach. żyrowy w Austr.-węg. Banku. 
Adres telegr. Teinobank Wien. —- Telefon 14951. 


z iD ye 


Istniejący od lat 30 


pod firmą AR. Szafrański 


3215 8 3 


w:x» | Zakład pogrzebowy 


Marcela Szafrańska. 
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. inp i . fs J | 
(pis Rangwi l . Md (W e 
1. Bchuss í R. Lachowska, àt. tr. m., Lwów, 

j 2-233887 „Tylem wytrwał“ Paderewskiego. 
7 4 2-24057 Duet z op. „Opowieści Hoffmana“. 
Helena Hiłowska, art. teatr. miejsk., Lwów 
n £ 228394 „Sztygar”. 
7 \ 2283395 „Figle wiosenne“. 
Irena Bohuss, art. tcatru miejsk., Lwów 
c J 2-24055 Duet z oper. „Traviata“, 

1 2-24056 „n n „Madame Butterfly“. 
Tadeusz Łowczyński, art. opery Warsz. 

| 62678 „Hejże ina fijołeczku leśny“ 


piosnka ludowa. 
62693 „Barkaroła”, Galla 


Sergiusz Metaxin, art. opery warszawskiej $* 
1 62726 „Wróć mi spokój, wróć” z chórem, X6 
"1 62727 „Daj upojenie* z chórem, i 
1 62796 „Uspokój mnie“, rom. cygański > 
\ 61259 „Cichy wieczór* (z kabaretu) duet. b. 
Józef Redo, art. teatru „Nowości“ : 
c f£ 62683 Kuplety z vp. „Figiel Junony“. 


" 162684 —_ „ n „Lysiąc i jedna noc“. 


Wiktorya Kawecka, primadon. tr. „Nowości* X 


f 63338 „Plazek“, Sumuni z tow. orkiestry RA 


pod dyr. Arkadiewa. 


4 C š 
l 63380 „Huśtawki“, z op. „W esola wdówka“ 
Lehara z tow. ork. dyr. Arkadiewa, * 5 
f 63349 „Alcantara“, pieśů hiszpańska Ga- . 


liniego, dyr. Arkadiewa, 
„Ewa“ Heidelberga. 

„To ty“, wale Fischera, 
„Amoureuse“, walc Berger. 


c 

4 | 63363 
a | 638837 
© 1 63389 


w Londynie. 


Generalne zastępstwo i główne składy dla Ga- 
licyi: 302 14 14 


3 Józef Weksier 


Brzezie, koło Bochni, 3810 2 10 


Pod bardzo korzystnymi warunkami 
do sprzedania lub wydzierżawienia 


restauracya 


Ew fabrycznej dzielnicy Krakowa w dogodnym 
# | punkcie. Wiadomość w biurze ogłoszeń ulica 
j Sławkowsku 2. 


2816 10 10 


W mieście 


| położonem obok Tarnowa, jest z powodu 


wyjazdu pod nader korzystnymi warun- 
kami zaraz do sprzedania, z wolnej ręki, 
dom mieszkalny w nadzwyczaj dobrym 
stanie, z obszernym ogrodem owocowym 
w pobliżu rynku i stacyi kolejowej. 
Nadaje się szczególnie dla adwokata, 
doktora, przemysłowca albo emeryta. 
Pośrednictwo wykluczone. — Adt:s: 
D. Z. poste rest. Tarnów. 3303 2 10 


Pomieczkanie od | października (909 


lub wcześniej, składające się z 16 do 18 
ubikacyj z przynależytościami na jednem 
lub 2 piętrach, z instalacyą elektryczną 
lub gazową, poszukuje się do wynajęcia 
dla zakładu naukowego na dłuższy sze- 
reg lat. Wiadomości udzieia i zgłoszenia 
przyjmuje dy ry ul. Wiślna 2. 

236 8 . 


Do sprzedania 


Sześć morgów pola 


w Przedmieściu łańcuciiem, nadające- 
go się do rozparcelowania pod parcele 
budowlane i ogrody. Bliższa wiadomość: 
J. Z., Rzeszów, Krakowska 23. 819857 


Caeroónie (OSOTOWO 


słodkie, 6 kg. 3 K, wysyła Jan Valt- 
majer, Kiskunhkalas, Besnyótelep, 
Węgry. 8243 4 10 


Wdowiec 


bezdzietny, lat 36, urzędnik państw. XI 
rangi, ożeni się z pauną przystojną i 
inteligentną do lat 30. Skromny posag 
wymagany. Zgłoszenia przy nadesłanin 
fotografii pod adresem St. S. 36. poste 
restante Kraków. 3314 2 2 


lat 36, urzędnik kolejowy. pragnie się ożenić 
z panną lub wdową łagodnego usposobienia. 
Poseg wymagany. Rzecz traktowana seryo, 
dyskrecya zapewniona szlacheckiem słowem 
honoru. Listy z fotografią adresować do Ad- 
ministracyi „N. Reformy“ pod „Leliwa“, 
3166 3 8 


lodeny i modne materye na R 
ubrania poleca 


Karo! Recian 


poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, 
salonów i t.p. Soły wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, dywa- 
niki, portyery, ranki, kapy na łóżka, serwety na stoły it. p Ceny konkurencyjne. 


Nr. 240. 


NOWA REFORMA. 


Czwartek 27 Maja 1909. 


Apuri fotograficzny 


statywowy 13><18 oraz Pateion z płytami do 
sprzedania, w razie poręczenia na raty, $. 5. 
poste restanta Ryczów. 3335 1 3 


Pokój framtowy 


do wynajęcia od 1 czerwca, — Krupni- 
cza 16. II p 83384 1 4 
Wózek drnego lub parę koni, bar- 
* dzo elegancki i lekki, o 

dwóch siedzeniach, do sprzedania. Prądnik Czer- 
wony l. 104 przy szosie, ostatni dom na lewo. 
3333 L 3 


na pełnych resorach na je- 


Pina myśliwski, wyżeł niemiecki, 10-cio 
195 miesięczny, z tresurą pokojową, 
jest do sprzedania. Ul. Czysta 13, I p., 
fr. drzwi na prawo. 3332 1 6 


Wilia Poprad 


s w Żegiestowie, 
mieszkania z całem utrzymaniem na se- 
Zon. Czerwiec, wrzesień, mieszkanie bar- 
dzo tanie. Helena Szwarc. 3323 1 3 

handlowiec, posiadają” 


Młody CZŁOWIE cy pewną praktykę 


biurową, poszukuje zajęcia na skromnych wa- 
runkach. Wiadomość: $. S. poste restante Ja- 
Towsko (koło Sącza). 3322 1 3 


Do wynajecia 


mieszkania: 2 pokoje, przedpokój i kuchnia na 
parterze zaraz, 2 pokoje, przedpokój i kuchnią 
z balkonem na I piętrze od lipca. — Półwsie 
Zwierzyniec, ul. Lelewela 20. Wiadomość na 
I piętrze. 33826 1 3 


Do sprzedania 


fortepiam dobry, pianino „Schweighofera*, wó- 

gok dla chor., łóżka mah., i „Bidermajer*, bióro 

rzeźbione duże i kredens gdański w Składzie 

mebli Maryi Telesznickiej ul. św. Jana 2, I p. 
8345 1 2 


WIKTOR BARABAS 


skład fortepianów, piana | harmoniom, 


poleca 121 118 0 


najlepsze instrumenta 
fitm krajowych. 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bö- 
sendorfera, Khrbara, Wirtha; Ko- 
tykiewtcza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesla do fortepianów. 


Sklep 


towarów mieszanych z trafiką za przystępną 
cenę do sprzedania. Wiadomość w sklepie ma: 
sarskim, Karmelicka 22. 8831 1 4 


lanad Door Pszów 


od Krakowem, poczta w misjscu, szuka do 
upna 20—30 krów pół krwi fryzyjskiej, ho 
lendrów lub oldenburgów. Krowy na ocieleniu 
łab świeżo wycielone mają pierwszeństwo. 
8318 1 3 


Paszukuje (0 kupni 


domu przy ul“ Starowiślnej. Zgłoszenia 
z podaniem ceny kupna pod R. L. poste 
restante Kraków, za okaz. kwitu inser. 
Pośrednictwo wykłuczone. 3204 2 3 


KONNE 


Pensyonat willa Karpacka, w najpię- 
kniejszem położeniu, blisko las świer- 
kowy, kąpiele Jaszczórówki, kościół w 
miejscu. Zgłoszenia: właścicielka Anna 
Drowa Krzykowska. 3311 1 6 


Batarego 22, I p. nyi na pawo 


Pokoje wygodnie umebl., bai®#n, widok na o- 
grody, łazienka. elektr. ośw., z kachnią lub bez, 
na krótszy lub dłuższy czas do wynajęcia. — 
Wiadomość od 10—12 i od 3—4. 3294 1 2 


Poszukuje SIĘ 


spółmika do większego interesu prze- 
mysłowego w Krakowie. Kapitał po- 
trzebny jest 30—35 tysięcy koron. Lo- 
kacya kapitału najpewniejsza, przyno- 
sząca od kapitału włożonego 30—500/,. 
Na Życzenie, osoba przystępująca do 
spółki, może się zająć prowadzeniem 
ksiąg i kasy, za co otrzyma 250 koron 
miesięcznie. prócz !/ą części czystego 
zysku. Reflektuje się tylko na osoby 
solidne i prawego charakteru. Zgłosze- 
nia pod adresem: Tysko eXxazicielo= 
wi 10-cio Kkoronówki soryi 1431 
i kwitu iunserałowego Nr 3325 
poste restante Kraków. 3335 1 6 


KOCE 


fetnie — bawełniane po K 350—6, Je- 

dwabne po K 7—12, Kapy pikowe po 

K 350, 450 i 6,5 Leżaki ogrodowe 
z podnóżkami po K 7—, poleca 


w. ADAMSKI 


(dawniej JÜRGENS) 
Lwów, Hotel Źorżn. — Cenniki ilustr, gratis. 


2752 4 10 


z 


Jeżeli 


x 


< U. -, 
Że a E A F 


są albo zbyt twarde i suche, lub nadmiernie tłuste i wskutek tego wy- 
padają, to jest to choroba o dwu zupełnie różnych przyczynach i byłoby 
to rzeczą fałszywą w obu wypadkach postępować zupełnie jednako. Twarde 
i suche włosy nie mogą znieść mycia wodami do włosów, zawierającemi 
mydło, zbyt tłustym zaś włosom nie powinno się dodawać jeszcze więcej 
tłuszczu. Prawdztwą (Uhlmannowską) peruwiańską wodę tani- 
nową wyrabia się dlatego w dwa różnych gatunkach: bez łiuszczu 
i tffuszcz zawierającą. Na zwyczajne włosy używa się obydwóch na 
przemian. Trzeba o tem pamietać przy kupnie! Używajcie peruwiań- 
skiej taninowej wody, a nie będziecie mieć nigdy powodu do uskar- 
żania się na wypadanie włosów, łupież itd. Włosy Wasze będą zawsze 
miękkie. bujne, czyste i lśniące jak jedwab, a nawet, jeżeli przez uży- 
wanie środków niewłaściwych jest łapież a włosy straciły połysk, staną 
się w krótkim czasie piękniejszemi niż przedtem. 


Prawdziwej peruw'ańskiej taninowej wody, którą można rozpoznać 
po znanym znaku ochronnym 2414 4 4 


„Córki wynałazey (Die Tóchter des Erfinders) 


z -v 1 
m NE A. SA 
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Magaral 


i 


iala i kolorowa 


ze słynną marką z LWA” poleca 


NOŚCI. 


Kraków, Floryańsza 13; 


4 


newsiegoiPolakiewit 


8136 1 5 
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Pożyczki pieniężne | 


w każdej wysokości dla każdego na 4 do 6°% 
na skrypt dłażny z poręczycielami lub bez 
poręczycieli, spłacalne ratami miesięcznemi 
w ciągu 1--10 lat. Pożyczki na realno- 
ści po 3'j,*/, na 30—60 lat, w najwyższych 
kwotach. Większe transakcye finansowe. Spie- 
sznie i dyskretnie załatwia Administra- 
tion des Bórsen-Courier. Budapest, 
VIIL, Josefsring 38. 

Pożądana marka na odpowiedź i korespon- 

dencya niemiecka. 3229 2 10 


Jak się oszczędza 
4  pieniqdze? 


Setki resztek 


najświeższych modnych 
materyj ra ubrania mẹ- 
skie i dla chłopców — 
sprzedaje się za bezcen, 
Zażądać próbek resztek 
; oå firmy 
Tuchfabrikversazdi „Sudetia* 
Karniów  (JEgerndort Hr. 30.) 
Śląsk austr, 


18856 20 0 


TIR 


Jaka uciecha dla pani domu, jeżeli kuchnia apetycznie 
czysta! I jak prędko wszystko jest wyczyszczone, tak 
bielizna, jak i cały dom, bo, 


2398 5 14 


wywiera czarujący skutek. 


Tente Rozmaitości w Parku Krukowski. 


atrakcyi o programie ściśle familijnym. 
Restauracya renomowana. Koncert muzyki codziennie po 


przedstawieniu. 
W niedziele i święta koncert muzyki na ogrodzia od godziny 3-ej po 
południu. 2761 27 0 


ARBY OLEJNE I! SUCHE 


pendzle — płótna — blejtramy — kasety i parasole 

malarskie — oraz wszelkie przybory do robót ar- 

tystycznych, dekoracyjnych i keścielnych. — 

Farby pokostowe — lakierowe — emaliowe — ma- 

sa woskowa do posadzek, — Brunoliny i politury do mebli — 
wszelkie artykuły do potrzeb domowych — poleca 


MAGAZYN UNIWERSALNY 


KRAKÓW, PL SZCZEPAŃSKI 3. 


Cenniki wysyła gratis odwrotnie. 


2811 4 0 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska 10. 


PATENTY 


wszystkich krajów wyjednywa i spienięża 
M. GELBAHAUS 

inżynier i zaprzys. rzecznik patentowy, 

A Wiedeń VII, Siebensterngasse 7 (naprzeciw 

j ©. k. Urzędu patentowego. 1340 15 40 


spony a ee 


Buży POKRÓJ 
o 4 oknach, na I piętrze. tuż przy śródmieścim, 
nadający się na biuro dla budowniczych lub 
na lokal do innych celów. jest do wynajęcia 


od I czerwca. Bliższa wiadomość: ul. Krupnicza 
l. 6, I piętro. 3170 2 2 


Hantel artykułów technicznych 


poszukuje młodego człowieka do sprze- 
daży sklepowej, posiadającego także zna- 
jomość działu rowerowego. Zgłoszenia: 
„k. L. L.“ poste rest. Kraków. 3178 2 2 

krótki, krzyżowy, 


F Or tepian czarny jest do 


sprzedania. Ulica Stachowskiego 26, I, 
na lewo. 3190 3 3 


Pay ul. Fioryadskiej 1. 47, 1 pietro 


jest do wynajęcia 5 lub 6 pokoi z przedpoko- 

jem i kuchnią, elektr. oświetleniem od 1 lipca. 

Bliższą wiadomość udzieli Inż. Rudolf Popper. 
3191 3.8 


Wdowa 


bezdzietua, inteligentna, znająca się na wszel- 
kiem gospodarstwie poszukuje miejsca jako go» 
spodyni. — Zgłoszenia pod X. X. przyjmuje 
Administracya „N. Reformy“. 3209 2 2 


Poszukuje się 


od 15-go czerwca lub 1-go lipca pomieszkania 
z trzech pokoi na parterze albo I piętrze przy 
ulicach Basztowej, Dunajewskiego, Stras<ew- 
skiego. także w bocznych w pobliżu plant. — 
Zgłoszenia przyjmuje p. Wojciech Kowalski. 
Resurs, ul. Wolska. 3249 4 5 


W RRYKIC 


„Willa Karpacka“ wynajmuję pokoje dla 
pań i panienek (izrael.) z doskonałem 
utrzymaniem i opieką. Warunki przy- 
stepne. Wiadomość tamże. 2905 10 10 


„SZUM „SZUM „SZUM“ 


jedyny, najskuteczniejszy i najtańszy 

środek do konserwowania włosów, do 

do wygubienia parpli i i łupieży. Pa- 

kiet 25 h. Wszędzie dv nabycia. 
2661 24 30 


Bioriawa w zachodniej (licy 


350 morgów ziemi blisko miasta i sta- 
cyi kolejowej w bardzo ładnej okolicy 
z dobrym iuwentarzem żywym i mar- 
twym, pod korzystnemi warunkami do 
odstąpienia zaraz. Błiższej wiadomości 
udziela Zarząd dóbr Kocmyrzów, poczta 
w miejscu. 3205 3 3 


Wate odtłuszczoną do celów chirurgicznych, 
5 s A „ położniczych. 

K „ tntek papierosowych. 
„  Sznurkową dla fryzyerów. 
„ bawełnianą do celów opatrunkowych i 
przemysłowych. 

Wate kolorową do opakowania biżuteryi. 

Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa- 
trunkowe. 

Wyprawy dla rodzących i położnie zestawione 
według wskazówek prof, Dra Wł. Bylickiogo 
ze Lwowa wyrabia 2735 6 0 


EUNTSKU ODULURKÓW CHiNIKO|- 
CZRYCH „UIS - 
(KIT M. L, Dobrowolskiego) 


w Podgórzu - Krakowie i we Lwowie 
Czurnieckiego 6. 


Znak ochronny na opatrunkach chirurgi- 
cznych czerwony krzyż z literami w posrodku 
M. L. D. i tylko takie przyjimować z aptek i 
składów aptecznych jako wyroby krajowe. 


K l j używany motor elektr. Typ 

ĝ NEG, 1/, lub 1/3 HP., 220 volt, 
1500—1700 obrotów na minute. Norbert 
Salb, Kraków, Wolska 2. 3164 3 3 


Mieszkanie 
jest zaraz do wynajęcia, składające się z dwóch 
lub trzech pokoi, kuchni, ogródka, w bardzo 


„| zdrowcj miejscowości, jeden kilometr od Kra- 


kowa miasta. Zgłoszenia na poczcie w Prydni- 
ku Czerwonym. 3042 4 4 


Zdrojawisko pol Krakowem 


Wody SiArczane 


Zakład kąpielowy otwarty od 
16 maja b. r. 

Lekarz zdrojowy: Dr Józef 

Zanietowski. 311344 


Prospekty wysyła na żądanie 
darmo i opłatnie. 


Zarzad zdrojowy w $woszowicach. 


u 


Poczta i stacya kolei w miejsca. | leng. 


PATE 


jw domu i na miasto. 


Ponsyonał J. Szremor i L Kaplińskiej 
Kraków, Szpitalna 19. 


Pokoje z utrzymaniem lub bez. Obiady 
3070 3 10 


hania 
E 


Gamin Ma 


w najnowszym fasonie, wykwintny, pie- 

kną materyą kryty, do sprzedania. — 

Kraków, ul. Smoleńsk 21, I p., prawo. 
3245 2 5 


używane, półkryte, wózki resorowe są 
tanio do nabycia w Pracowni powozów 
Stan. Sadowińskiego w Podgórzu, Kal- 
waryjska |. 74, 76. Przyjmuje się za- 
mówienia na nowe pojazdy, również po- 
dejmuje się wszelkich reperacyj w za- 
kres tenże wchodzących. Ceny niskie. 
3158 5 8 


Do sprzedania 614 morgowy 


FOLWARCZEJ 


z murowaną o 5 pokojach willą z zabu- 
dowaniami gospod., powozami, uprzężą, 
meblami itd. Wiad. bliższa: Kraków, ul. 
Studencka 8, między 1—2 po południa 
u hr. Rostworowskiego 8091 45 


Pensyonat otwarty 1 czerwca 
r 


SIENKIEWICZOWKA 


w Zakopanom, ul. Zamoejskisgo 
ulubiona willa Henryka Sienkiewicza podczas 
Jego bytności w Zakopanem. 

Pokoje do wynajęcia na dni, tygodnie i mie- 
siące z całodziennem utrzymaniem. —- U'eny 
przystępne. 

Z poważaniem 


3186 3 6 Helena Kucharska. 


Do sprzedania- 


z wolnej ręki, dom jednopiętrowy wraz 

z ogrodem, mogącym być użytym jako 

ogród gościnny, albo jako parcela o 

dwóch frontach, w Krawodrzy Murowa- 

nej. Wiadomość: Krowodrza Murowana 

l. 152, parter, pierwsze drzwi na prawo. 
8280 2 8 


Potrzebny zaraz ' 


siużŻąCY 


do sprzątania na pół dnia. Zgłosić się 
św. Anny 8, II p. 8820 2 0 


Ważne dia Pań! 


Okazyina sprzedaż z Paryża! 
Najmodniejsze obecnie szpilki lokowe, ka- 
żda z 5-ciu loków, sztuka 4 kor. 
Wianuszki lokowe (z 10 loków) 8 kor: 
(We wszystkich odcieniach), 
Na prowincyę. za przesłaniem małej próbki 
w liście, odwrotnie natychmiast wysyłam. 


ST. WISKIZA 


COIFFEUR — PARFUMEUR 
Kraków (Motel Saski). 3183 5 13 


Kupiec 


wyż. mojż.. mający ośmio!etnią praktykę ku- 
piecką, władający językiem polskim w słowie 
i piśmie, mcgący wykazać się posiadaniem 
16 tysięcy koron, przystąpi jako wspólnik do 
rentownego interesu, którego stosunki poznałby 
przedtem jako oficyalista przez kilka miesięcy 
w Krakowie lub na prowincyi. Zgłoszenia pod 
M. J. poste restante Kraków. 3203 5 5 


Tanio do oynacha 


T. 6 pokoi, kuchnia, przedpokój, gazowa ła- 
zienka, pokoik służbowy, na II piętrze. ` 

Wszystkie pokoje posiadają światło elektry- 
czne, pokoje słoneczne i duże. Całz dom i mie- 
szkanie całkiem gruntownie odnowione, przy 
ulicy Starowiśluej 1. ż6, od 1 lipca 1900, 

li. 3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, 
oświetlenie gazowo na I piętrze w oficynie od 
1 października 1909. 

1II. 3 pokoje, kuchnia, przedpokój na IV pię- 
trze, z oświetleniem guzowem od 1 paździer- 
nika 1909. F 

IV. 2 pokoje, kuchnia na IV piętrze od 1 
października 1909. 

V. 2 pokoje i kuchnia, oświetlenie gazowe, 
na parterze w oficynie od 1 lipca. 

VI. 5 pokoi, kuchnia, przedpokój, łazienka, 
oświetlenie gazowe, na wysokim parterze od 
1 lipca lub 1 października, 

Wszystkie wymienione mieszkania z wyją- 
tkiem pierwszego znajdują się przy ulicy Po- 
wiśle 12. 3031 7 0 


Moja prawdziwa wota koleńska 


destylowana podiug pierwotnego przepisu wy- 

nalazcy, mego przodka, jest znana we wszyst- 

kich częściach ziemi pod następującym zareje- 
strowanym znakiem towarowym 


© „Mb ERZE 
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Jad Marya Farina, Jilicnypłatz 4, Kolonia n. R. 
Patent. dostawca dworu cesarza Austzyi I króla Węgier, 
Lidzie bardzo wielu cesarskich i królewskich dworów. 
Tylko w oryginalnem opakowaniu do nabycia 

w handłach tego rodzaju. 2913 4 6 


zastępstwa Józef Go igor, Wiedeń |, Wollzeie JI, 


wyjednywa we wszystkich państwach 
inżynier Se DZBAŃSKI 
przez o k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 


Wiedeń, VIL, Lindengusse 2. 


Rzedca drukarni L. K. Górski, 


(Telefon 5663). 


